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Dspssza E. Gierka 
i P. Jaroszewicza

do gen. W. Kulikowa
I sekretarz KC PZPR — Ed 

ward Gierek i prezes Rady Mi 
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 
wysłali depeszę gratulacyjną 
do gen. armii Wiktora Kuliko 
wa z okazji powołania go na 
stanowisko naczelnego dowód­
cy Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw-Członków Ukła­
du Warszawskiego.

☆
Depeszę gratulacyjną z ser­

decznymi życzeniami wysłał 
na. ręce naczelnego dowódcy 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych
Państw Członków Układu
Warszawskiego gen. armii Wik 
tora Kulikowa — minister ob 
rony narodowej PRL gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski. (PAP)

Minister E. Wojtaszek 
złoży wizytę w ZSRR

Na zaproszenie rządu radziec 
kiego minister spraw zagranicz 
nych PRL Em.il Wojtaszek zło 
ży wizytę w Związku Radziec 
kim w połowie stycznia 1977 r.

PAP

Realizacja tegorocznych zadań
tematem związkowych obrad

Realizacja planu 1977 roku 
i zadań .społeczno-gospodar­
czych do roku 1980, a także 
problemy dalszej poprawy wa 
runków socjalno-bytowych za 
łóg budowlanych były wczo­
raj tematem plenarnych obrad 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Bu 
downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych.

W 1977 r. głównym zadaniem in­
stancji związkowych budowlanych 
— podkreślano w toku obrad — 
jest mobilizacja załóg do pełnej 
realizacji zadań budownictwa. Do 

zwłaszcza budownictwatyczy
mieszkaniowego. Przewiduje się, 
iż w latach 1976—80 powinniśmy 
wybudować 1.575 min mieszkań, w 
tym — w br. około 160 000 miesz­
kań. Budowlani podkreślają jed­
nak, iż chodzi nie tylko o wyko­
nanie planu, ale i o jego przekro­
czenie.

Oświadczenie W. Iwanowa

Przed moskiewskim 
forum sil pokoju

' Społeczność obrońców poko­
ju oraz jej organizacje i ru- 
o<hy stawiają sobie za cel dal­
szą mobilizację narodów do 
aktywnego występowania prze 
ciwko wyścigowi zbrojeń, prze 
ciwko tym, którzy przeciwsta 
wiają się odprężeniu — oś­
wiadczył wczoraj na konferen 
cji prasowej w Moskwie se­
kretarz Ko*misji d. s. Informa 
cji Radzieckiego Komitetu 
Światowego Kongresu Sił Po­
koju — Władimir Iwanow.

Ważną rolę w realizacji te­
go szlachetnego celu powinno 
odegrać światowe forum sił 
pokoju, które rozpocznie się 
w Moskwie 14 bm. Zgodnie z 
opinią jego organizatorów, w 
pracy tego forum znajdzie no 
we odbicie rola społeczeństw 
w walce o umocnienie i po­
głębienie odpr*enia, o uzupeł 
nienie odprężenia polityczne­
go efektywnymi krokami w 
dziedzinie odprężenia militar­
nego. (PAP)

Poznań, wtorek 11 stycznia 1977 Cena 50 gr
© Wyd A

Rozpoczęła się rozbudowa
fabryki „Tarpanów5

Wczoraj w Fabryce Samochodów Rolniczych w Poznaniu - 
Antoninku wmurowania aktu erekcyjnego pod przyszłą halę 
produkcyjną dokonali: minister przemysłu maszynowego 
Aleksander Kopeć oraz I sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
Jerzy Zasada.
Dokumentację tej inwesty­

cji wykonało Biuro Projektów
Technologicznych 
Motoryzacyjnego 

Przemysłu 
„Motopro-

jekt”, a generalnym wykonaw 
cą jest Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemysłu „Energoblok”. Za 
kończenie tej inwestycji ma na 
stąpić w I kwartale roku 1979.

Hala budowana w Antonin- 
ku jest największą ale nie je­
dyna inwestycją realizowaną 
obecnie w zakładach podleg­
łych Fabryce Samochodów Roi 
niczych. Nowe obiekty powsta 
ją w zakładach w Gnieźnie, 
Grodzisku, Złotowie, a w o- 
biektach w Kaliszu i w Pozna­
niu przy ul. Sikorskiego prze­
prowadza się modernizację.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia mają na celu stworzenie 
kombinatu, który w przyszło­
ści produkować będzie liczne

Nadal powinien być więc rozwi­
jany i upowszechniany system so 
cjalistycznego współzawodnictwa 
pracy, który jest jednym z głów­
nych instrumentów aktywizacji za 
łóg.

Omówienie zadań instancj’ 
związkowych w realizacji te­
gorocznego planu społeczno-gc 
spodarczego w spółdzielczości 
pracy było tematem wczoraj­
szych obrad plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Pracowników Spółdzielczo­
ści Pracy.

W 1977 r. wartość usług wyko­
nywanych przez spółdzielczość pra 
cy ma się zwiększyć o blisko 1/4 
— w stosunku do 1976 r. Produk­
cja towarów przeznaczonych na 
zaopatrzenie rynku nowinna wzro 
snąć o 12 procent. Nie przewiduje 
się natomiast dużego wzrostu za- 

w całym bowiemtrudnienia
obecnym pięcioleciu będzie on nie 
wielki — 4.500 osób. Przyrost licz­
by pracowników nastąpi przede 
wszystkim w usługach, których 
sieć ma się dość znacznie rozwi­
nąć. Tak więc warunkiem pomyśl 
nego wykonania planu jest zde­
cydowana poprawa gospodarno­
ści w każdej spółdzielni i na każ­
dym stanowisku pracy.

Plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Spożywcze­
go i Cukierniczego omówiłc 
podstawowe zadania i kierun­
ki działania organizacji związ­
kowych w realizacji założeń 
społeczno-gospodarczego planu 
na rok 1977.

Podkreślono, iż na pracowni­
kach przemysłu spożywczego, któ­
ry dostarcza ponad 40 procent 
ogólnej masy towarów rynko­
wych, spoczywa szczególny obo­
wiązek jak najpełniejszego wyko­
rzystania wszystkich możliwości — 
ąpy zadania planowe nie tylko wy 
łłfenać, ale je przekraczać, przy­
czyniając się tym samym do co­
raz lepszego zaspokojenia potrzeb 
rynku w artykuły żywnościowe. 
Chodzi przede wszystkim o stale 
unowocześnianie produkcji, dają­
cej artykuły o wysokiej ^ikości i 
urozmaiconym asortymencie — po­
szukiwanych przez konsumentów. 
Szczególny nacisk położony być 
winien na racjonalne gospodaro­
wanie surowcami i materiałami, 
na poprawę organizacji pracy oraz 
niedopuszczanie do marnotraw­
stwa surowców rolniczych. (PAP) 

odmiany bardzo popularnego 
już „Tarpana”. WT poszczegól­
nych zakładach stwarza się 
możliwość do samodzielnego 
wytwarzania przednich i tyl-

C •

Na zdjęciu: mirdsłer przemysłu
rpaszyncwego Aleksander Kopeć 
i I sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada wmurowują ka 
mień węgielną pod budowę hai 

produkcyjnej.
Fot. — H. Kamza

nych mechanizmów jezdnych, 
wyposażenia samochodu i ta pi 
cerki, układów grzewczych i 
wydechowych, odlewów, przy 
czep do samochodów oraz o* 
przyrządowania produkcji. 
Dzięki tym przedsięwzięciom 
w najbliższych latach „Tar­
pan” zostanie bardzo zmoder­
nizowany.

Ubiegły rok fabryka zakoń" 
czyla sukcesem. Ponadplano­
wo wykonano 95 „Tarpanów” 
i części zamienne wartości 2 
min zł. W tym roku postano­
wiono wyprodukować 5 000 sa 
mochodów. 1 200 „Tarpanów”

Prezydium SFRJ o KBWE
Realizacja postanowień Aktu 

Końcowego konferencji w Helsin­
kach oraz przygotowania do ma­
jącego się odbyć w lecie br. w 
Belgradzie* spotkania przedstawi­
cieli państw — uczestników KBWE 
były przedmiotem obrad Prezy­
dium SFRJ.

Łączność satelitarna
Wczoraj rozpoczęła się w Gene­

wie międzynarodowa konferencja 
poświęcona łączności satelitarnej. 
Celem konferencji jest opracowa­
nie ogólnoświatowego planu prze­
kazu telewizyjnego przy pomocy 
sztucznych satelitów Ziemi, a tak­
że określenie kryteriów technicz­
nych rozdziału częstotliwości oraz 
pozycji satelitów na orbicie geo­
stacjonarnej. W pracach konfe­
rencji, która potrwa 5 tygodni, 
uczestniczą delegacje ponad 100 
państw członkowskich Międzynaro 
dowej Unii Telekomunikacyjnej.

Konferencja ministrów arabskich
W stolicy Arabii Saudyjskiej — 

Rijadzie zakończyła się wczoraj 
dwudniowa konferencja ministrów 
spraw zagranicznych krajów arab 
skich na temat pomocy finanso­
wej dla państw znajdujących się w 
bezpośredniej konfrontacji z Izrae­
lem. Przyjęto zalecenia w tej spra 
wie, które zostaną rozpatrzone na 
kolejnej konferencji ministerialnej 
w Kairze w najbliższą sobotę. 
Utworzono komitet, który przedys- 

eksport. W ciągu 
7 dni roboczych te 
fabryce •wykonano 
wartości 47,6 min

trafi na 
pierwszych 
go reku w 
produkcję 
złotych.

W czasie wczorajszej uroczy 
stości ' pięciu wyróżniającym 
się pracownikom fabryki wrę 
czono złote, srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi a kilku oso­

bom odznaczenia resortowe i 
wojewódzkie. (map)

Reakcyjne siły 
w Argentynie planują 

faszystowski pucz
Niedawno założony, społecz­

no-polityczny miesięcznik „Pro 
logo” wydawany przez postę­
powe siły Argentyny podał, że 
reakcja próbuje zaostrzyć sy­
tuację w kraju, zdezorganizo­
wać gospodarkę oraz utworzyć 
warunki sprzyjające dokona­
niu faszystowskiego puczu.

Analizując sytuację w Argenty­
nie, pismo podkreśla, że poważną 
przeszkodą w rozwiązaniu pilnych 
problemów jest plan ministra go­
spodarki, przewidujący przezwycię 
żanie kryzysu na drodze ustępstw 
wobec obcego kapitału. (PAP) 

kutuje szczegóły dotyczące pomo­
cy dla państw frontowych zgodnie 
z rezolucjami szczytu arabskiego w 
Fabacie z 1974 roku.

Wyższe opłaty komunikacyjne
W I^ndynie poinformowano, te 

latem br. nastąpi podwyżka śred 
nio o 15 procent opłat za prze­
jazdy autobusami i metrem w sto 

liry W. Brytanii. Jest to już dru 
ga w ciągu ostatnich 12 miesięcy 
podwyżka opłat za transport pu­
bliczny w Londynie. Przed kil­
ku miesiącami podwyższono cenv 
biletów metra londyńskiego o 25 
procent.

Kredyty OPEC
Organizacja Państw Eksportują­

cych Ropę Naftową (OPEC) udzie 
lila 24 krajom rozwijającym się 
nieoprocentowanych pożyczek dla 
zrównoważenia ich bilansów płat­
niczych. Ogółem OPKC przezna­
czyła na ten cel 1)1.65 min dola­
rów. W siedzibie OPEC w Wied­
niu zostaną podpisane porozumie 
nia z poszczególnymi państwami. 
Wśród państw, które otrzymają 
pożyczki znajdują się Indie i 
Fgipt. Fundusz na pożyczki pocho 
dzi ze wzrostu ccn ropy naftowej.

Wzrost podatków w RFN
Równocześnie z nieustannym 

wzrostem drożyzny w RFN ,ob-

Celem właściwe zaopatrzenie 
• wsi w* środki produkcji
Narada wiceprezesów WZSR „Samopomoc Chłopska"
Jak najlepsze, a więc zapewniające najwyższy wzrost 

produkcji zboża, mięsa i mleka, zaopatrzenie gospodarstw 
w przemysłowe środki i materiały do produkcji rolnej jest 
w bieżącym roku, jak podkreślono na wczorajszej naradzie
wiceprezesów WZSR „Samopomoc Chłopska” — niezwykle
istotnym zadaniem spółdzielczości rolniczej.
Organizacja ta znacznie 

zwiększy w br. sprzedaż pod­
stawowych środków do pro­
dukcji rolnej, co jednak : 'e 
zaspokoi w pełni zapotrzebo­
wania gospodarstw indywidu­
alnych na niektóre asortymen 
ty nawozów mineralnych, ma 
szyn rolniczych, materiałów 
budowlanych. Spółdzielczość 
dążyć więc będzie do wprowa 
dzenia bardziej racjonalnej 
gospodarki tymi środkami, us 
prawnienia ich sprzedaży oraz 
przestrzegania terminów ryt­
miczności dostaw tych wyro-

2 dni—4500 ten rudy ponad plan
Rekordowy fedrunak 
górników „Rudnej11
Załogi najmłodszych, a za­

razem największych w Legnic 
kim Zagłębiu Miedziowym za 
kładów górniczych „Rudna” 
utrzymują od początku roku 
dobre tempo pracy. 8 i 9 bm. 
— w ciągu 6 kolejnych szycht 
— załogi dwóch oddziałów eks 
pleatacyjnych kopalni G-l i 
G-15 wydobyły 4.500 ton rudy 
ponad plan. (PAP)

Dziennik „Prawda" 
o nowym roku 

w krajach RWPG 
Narody bratnich krajów 

cjalistycznych wkroczyły 
so

1977 rok z poczuciem słusznej 
dumy z dokonań w budowie 
nowego społeczeństwa — 
stwierdza w przeglądzie wy- 
darżeń. organ KC KPZR ..Praw 
da”. Uzyskane osiągnięcia, któ 
re są dziełem wysiłków milio­
nów ludzi, stanowią gwaran­
cję dalszego marszu naprzód, 
gwarancję potęgi całej wspól­
noty socjalistycznej.

Szczególną wagę pisze
dziennik — kraje socjalistycz­
ne przywiązują do umocnienia 
braterskie! współpracy w ra­
mach RWPG. Rada opracowa 
la już rozległe plany na naj­
bliższe lata. Kraje członkow­
skie RWPG będą realizować 
80 wielostronnych porozu­
mień, dotyczących najważniej 
szych problemów naukowo- 
technicznych. Zgodnie z pro­
gramem wielostronnych przed 
sięwzięć integracyjnych, kraje 
RWPG zamierzają utworzyć 
szereg wielkich, wspólnych 
obiektów przemysłowych, war 
tości około 9 mld rubli trans­
ferowych. (PAP)

serwuje się z każdym rokiem po­
większenie ciężarów podatkowych 
ponoszonych przez ludzi pracy. W
minionym według danych 

podatków do 
wpłynęło około

roku, 
tytułuprasy, 

skarbu państwa
80,5 mld marek, a więc o 9,5 mld 
czvli o 13 procent więcej niż w 
1975 r.

Pożar w porcie
Cały rejon doków w zachodnio- 

niemieckim porcie Bremerhaven 
musiał zostać ewakuowany po wy 
buchu pożaru na statku „Burgen- 
stein”. Statek ten przewoził che­
mikalia. Pożar prawdopodobnie 
wybuchł pod pokładem. Dotychczas 
brak informacji na temat strat. W 
3 godziny po wybuchu pożaru stra­
żacy nadal walczyli z płomieniami.

Katastrofa lotnicza w USA
W niedzielę po 4 dniach poszu­

kiwań, znaleziono wrak rozbite­
go samolotu, na którego pokła­
dzie znajdowała się 82-letnia mat 
ka piosenkarza amerykańskiego — 
N. Sinatra. Samolot rozbił się o 
szczyt góry w odległości 56 km 
na północ od Palm Springs. Mat 
ka Sinatry udawała się na wy­
stęp swego syna w Las Vegas.

Zrabowano miliard lirów
Podczas minionego weekendu 

z banku w Lis sonę pod Mediola­
nem zrabowano gotówkę i papie­
ry wartościowe. Lup wyniesiony 
przez złodziei ocenia się na mi­
liard lirów (1,2 min dolarów). 

bów z zakładów przemysło­
wych. Przy rozdysponowywa­
niu środków produkcji szcze­
gólne zadania przypadają 
gminnym spółdzielniom, które 
— mając najlepsze rozeznanie 
lokalnych potrzeb i możliwoś­
ci — powinny kierować je 
zwłaszcza do gospodarstw 
zwiększających kontraktację 
płodów rolnych i intensyfiku­
jących produkcję zwierzęcą.

Producentom szybko powiek 
szającym towarowość swych 
gospodarstw zapewnia się 
pierwszeństwo w zakupie na­
wozów, przemysłowych pasz 
treściwych, materiałów budo­
wlanych i węgla — w ilości 
wynikającej z podpisanych u- 
mów kontraktacyjnych.

Rolnicy rozwijający produk 
cję zwierzęcą korzystać będą 
również z preferencji w dos­
tawach materiałów budowla­
nych. Uzgodnione z przemy­
słem plany przewidują w br. 
wzrost podaży podstawowego 
budulca o około 8 — 10 pro­
cent w stosunku do roku u- 
biegłego.

Za pośrednictwem placówek 
spółdzielczości rolniczej dos­
tarczy się w tym roku na wieś 
maszyny i narzędzia rolnicze 
wartości około 25 mld. zło­
tych. czyli o około 2 mld. zl 
więcej niż w poprzednim ro­
ku. Czyni się starania, aby jak 
najwięcej tych maszyn trafiło 
do rolników przed rozpoczę­
ciem nasilonych prac polo- 
wych.

W każdej dziedzinie działa­
nia oczekuje się od GS-ów 
zwiększonej operatywności, od 
powiedzialności i dyscypliny 
przy realizacji tak ważnego 
zadania, jakim jest wlaściwć 
rozdysponowanie przemysło­
wych środków produkcji.

PAP

Podróż premiera Libanu

Akcja zdawania broni 
dobiega końca

Według informacji. agencji 
zachodnich, dobiega końca ak 
cja zdawania broni ciężkiej w 
Libanie. Jak zakomunikowało 
radio „falangi” libańskiej, a- 
rabskie siły bezpieczeństwa 
sprawują całkowitą kontrolę 
nad strefą składania bro­
ni w Czuf, gdzie nie­
gdyś znajdowała się baza 
dowództwa sił lewicy. Prezy­
dent Sarkis wyznaczył osta­
teczny termin zakończenia zda 
wania broni przez wszystkie 
strony na środę, 12 bm.

Premier Selim el-Hoss udał 
się wczoraj do Iraku, gdzie 
przeprowadził rozmowy ra te 
mat pomocy finansowej dla Li 
banu. Zamierza on również 
odwiedzić Katar. Zjednoczone 
Emiraty Arabskie. Oman i 
Bahrajn. Premier Hoss wiezie 
osobiste listv prezydenta Sar- 
kisa do szefów tych państw.

PAP

Jordania gotowa 
przystąpić do organu 
politycznego Egipt-Syria

Premier Jordanii Mudar Ba 
drań oświadczył w wywiadzie 
dla saudyjskiego pisma „al- 
Rijad”, że Jordania może przy 
stąpić do wspólnego egipsko- 
syryjskiego organu polityczne 
go utworzonego 21 grudnia 
1976 roku. Decyzja w tej spra 
wie może,zapaść w czasie wi­
zyty króla Husajna w Kairze, 
która rozpoczyna się 13 bm. 
Premier stwierdził, że w Jor­
danii powołany został komitet, 
który zajmuje się sprawą e- 
wentuainego przystąpienia do 
wspólnego egipsko — syryj­
skiego organu politycznego.

PAP



KRONIKA
D NIA

STAN ZDROWOTNY 
DZIECi I MŁODZiEZY

Dalsze możliwości poprawy opie­
ki zdrowotnej w szkołach i pla­
cówkach oświatowo-wychowaw­
czych były wczoraj w Warszawie 
tematem narady kuratorów oświa 
ty i wychowania, lekarzy woje­
wódzkich oraz wojewódzkich in­
spektorów sanitarnych.

Jak wynika z przedstawionej in­
formacji, w ostatnim czasie nastą 
piło odczuwalne polepszenie stanu 
sanitarno-higienicznego w placów 
kach oświatowych ’ wychowaw­
czych. Wzbogaciły się one o no­
wocześnie wyposażone gabinety le 
karskie; coraz więcej szkół pro­
wadzi akcję dożywiania dzieci, or­
ganizuje się sale gimnastyczne z 
zapleczem socjalnym. Mimo tych 
osiągnięć — podkreślano w toku 
narady, której przewodniczył min. 
zdrowia i opieki społecznej Ma­
rian Śliwiński — nie -wszędzie jesz 
cze potrzeby w tej dziedzinie są 
w pełni zaspokajane. (PAP)

DOROBEK TTT

W Domu Kultury PKS „Łowi­
czanka” w Poznaniu odbył się 
wczoraj IV Wojewódzki Zjazd de­
legatów Towarzystwa Trzeźwości 
Transportowców. Uczestnicy obrad 
podsumowali działalność TTT w la 
tach 1970—1976 polegającą, Obok 
propagowania trzeźwości, na ta­
kich poczynaniach, jak organiza­
cja wypoczynku po pracy, pomoc 
dla rodzin alkoholików, tworzenie 
zakładowych banków krwi, udział 
w kontrolach na drogach i w ba­
zach transportowych. Wytyczając 
kierunki działania na najbliższe 
lata położono nacisk na zwiększe­
nie liczby kół Towarzystwa zwlasz 
cza w rolnictwie i na kolei. Pod­
czas wczorajszych obrad 10 dzia­
łaczy otrzymało złote, a ośmiu — 
srebrne odznaki honorowe TTT, na 
tomiast dwunastu wyróżniono na­
grodami pieniężnymi, (y)

Wspólna inwestycja ZSRR, Polski i NRD

Ruszyła produkcja 
specjalistycznych obrabiarek.

Z zachodnioukraińskiego m iasta Nowowołyńska w przed­
dzień Nowego Roku nadeszła informacja: komisja państwo­
wa przyjęła do eksploatacji pierwszy dział fabryki „Sto” 
— produkującej specjalistycz ny sprzęt dla przemysłu elek­
trotechnicznego — zakładu budowanego wspólnie z NRD 
i Polską.
Pierwszy dział fabryki — gi 

ganta rozpoczął produkcję: w 
dziesięciu ciwóchsetmetrowych

Demonstracje 
w Hiszpanii

Robotnicy zatrudnieni w za­
kładach przemysłowych wokół 
baskijskiego miasta Bilbao 
przerwali wczoraj pracę, aby 
w ten sposób zaprotestować 
przeciwko brutalności policji, 
która doprowadziła do śmier­
ci młodego manifestanta J. M. 
Iglesiasa. Brał on udział w 
niedzielnej manifestacji na 
rzecz amnestii, która odbyła 
się w miejscowości Sestao. Za­
łoga fabryki „Babcock — Wil- 
cox” w Bilbao zaapelowała do 
wszystkich robotników, by we 
wtorek wzięli udział w straj­
ku powszechnym.

Wczoraj w Zakładach Lotni 
czych „Casa” w Getafe (jedno 
z przedmieść Madrytu) doszło 
do incydentu, w wyniku któ­
rego trzech strażników fabry­
ki zostało rannych. (PAP)

Posiedzenie Rady Programowej Kinematografii

Coraz więcej filmów 
o tematyce współczesnej

Omówieniu stanu realizacji zadań programowych w dzie­
dzinie filmu fabularnego — wynikających z uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu w sprawie roz- 
woju kinematografii — oraz zamierzeń na najbliższy okres 
w tym zakresie poświęcone było posiedzenie Rady Progra­
mowej Kinematografii, które odbyło się .wczoraj w Jabłon­
nie. '
W obradach wzięli udział: 

członek . Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier, mini­
ster kultury i sztuki*Józef Tej 
chma, kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR Lucjan Mo­
tyka i sekretarz CRZZ Stanis­
ław Lewandowski. Posiedzę-

111 kilometrów dróg 
zatarasowały zaspy

W nocy z 9 na 14 hm. w nie­
których rejonach kraju wystąpi­
ły obfite opady śniegu, powodu­
jąc zatarasowanie dróg. O godz. 
5 rano jezdnie odśnieżane w dru 
piet i trzeciej kolejności były za­
blokowane zaspami w rejonie Lu­
bania Śląskiego oraz w okręgach: 
łódzkim. olsztyńskim, rzeszow­
skim i wrocławskim. Łączną dłu 
gość zablokowanych odcinków wy 
nosiła około 30 km.

Sytuacja pogorszyła się w ciągu 
dnia na drogach oczyszczanych 
w trzeciej kolejności. Jak infor- 
mnk Centralny Za rząd Dróg Pu­
blicznych, wczoraj w południe 
aż 35 odcinków dróer, o łącznej 
długości 111 km. nokryłv zwały 
śniegu nawiewanego z pól. Sku­
teczność przecierania tras zmniej 
szyły nowe onadv Natomiast drn 
gi główne oraz odśnieżano w dru 
giej kolejności były przei^^doe.

P/P

W Tatrach halny
W Tatrach wiał wczoraj halny 

wiatr, który w porywach osiągał 
prędkość 30 m'sek. Na Kaspro­
wym Wierchu notowano tempera 
turę minus 12 stopni.

Halny całkowicie sparaliżował 
ruch narciarsko-turystyczny w 
Tatrach. (PAP)

Zachmurzenie duże,, z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
onady śniegu lub deszczu. Lokal­
nie zamglenia. Temperatura mak 
symalna od minus 3 stopni na 
północnym wschodzie do plus 
3 na południowym zachodzie. Wia 
try umiarkowane: 5—8 m/sekun- 
dę, okresami dość Silne od 11 
m/sekundę z kierunków południe 
wo-zachodnich i południowych. 
Uwaga: na drogach ślisko.
BBBBBBBBBBBBBBB

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Neniwig.

ry Strona
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niu przewodniczył I zastęipca 
ministra kultury i sztuki Mie­
czysław Wojtczak.

Członkowie rady — twórcy fil­
mowi, naukowcy, krytycy i publi­
cyści — w wystąpieniach swych po 
zytywnie ocenili doświadczenia 
polskiego filmu fabularnego będą­
ce wyrazem polityki kulturalnej 
partii i realizacji uchwały w spra 
wie kinematografii. Bezspornym 
osiągnięciem jest tu przede wszy­
stkim rozwój tematyki współczes­
nej, która dominuje dziś w cało­
kształcie twórczości. Filmy pol­
skie, nie przekraczające kilkuna­
stu procent całości repertuaru, 
ściągnęły w roku ubiegłym do kin 
blisko 40 procent liczby widzów, 
co wymownie świadczy o ich rosną 
cej popularności. Korzystnym zja­
wiskiem jest też stały wzrost licz­
by zrealizowanych pozycji. O ile 
w 1974 r. mieliśmy ich — 21, a w 
1975 r. — 22, to w roku ubiegłym 
wyprodukowano 32 filmy fabular­
ne. Przewidywane zwiększenie pro 
dukcji filmowej, która w 1978 r. 
osiągnie 40 pełnometrażowych po­
zycji fabularnych i 150 odcinków 
filmów telewizyjnych, wymaga bar 
dziej intensywnego niż dotychczas 
dopływu scenariuszy, poszerzenia 
kręgu twórców, zwłaszcza litera­
tów, piszących dla filmu.

Min. J. Tejchma pozytywnie 
ocenił wzrost rangi tematu 
współczesnego w polskiej sztu­
ce filmowej, wskazując jedno­
cześnie na potrzebę głębszej i 
bardziej wszechstronnej tema­
tyki życia różnych środowisk, 
zwłaszcza klasy robotniczej.

PAP ł

Śmiertelna ofiara 
mrozu w USA

W niedzielę nastąpił gwałtowny 
atak zimy na stany środkowego 
zachodu USA. W stanie Wyoming 
temperatura spadła do 12 stopni 
poniżej zera. Silne mrozy utrzy­
mują się w pasie od stanu Idahc 
do rejonu Wielkich Jezior. W pół 
nocno-zachodniej części kraju za­
notowano obfite opady śniegu 
(do 30 cm), a także gradu i marz 
nącego deszczu. W stanie Kansas 
jedna osoba zamarzła na śmierć.

ciągach, obudowanych śnieżno 
białą boazerią, rozpoczęły pra 
cę maszyny. Fabryka na razie 

produkuje przede wszystkim 
wyroby dla własnych potrzeb 
— do dalszej budowy i nionta 
żu największego w ramach 
RWPG zakładu przemysłu 
elektrotechnicznego.

Latem 1976 roku przebywa­
łem na budowie nowowołyń- 
skiej, położonej niedaleko za­
chodniej granicy ZSRR. Pier­
wsze budynki dopiero co po- 

■ kryte zostały dachem, a na ca 
łym placu budowy pospiesz­
nie montowano różne urządzę 
nia. W dokładnej organizacji 
pracy, w dobrym nastroju lu­
dzi, w nieustannej pracy'urzą 
dzeń technicznych — czuło się 
szczególny rytm przodującej 
budowy, budowy pięciolatki.

— Fabryka ruszy na Nowy 
Rok — stanowczo stwierdził 
dyrektor budowy, 38-letni in­
żynier Aleksander Janowicz. 
— Jej produkcją szczególnie 
zainteresowany jest Związek 
Radziecki i nasi partnerzy — 
NRD i Polska.

Podczas mego pobytu na bu 
dowie nieraz widziałem, jak 
rozładowywano kontenery, do 
piero co przywiezione z Brześ 
cia i innych przygranicznych 
stacji przeładunkowych. Na 
drewnianych skrzyń1 ach wid­
niały nazwy niemieckich i poi 
skich fabryk — wykonawców;. 
Zgodnie z umową i NRD, i Pol 
ską przysłały do Nowowołyń- 
ska różnorodny sprzęt — to­
karki i szlifierki, prasy hy­
drauliczne i suszarnie, formiar 
ki i piece elektryczne. Dosta­
wy te będą spłacane dostawa 
mi gotowej produkcji — rfaj- 
nowocześniejszymi obrabiarka 
mi marki ..Sto”.

NoWow’ołyńska fabryka bę­
dzie produkować linie automa 
tyczne, obrabiarki. zespoły 
zmechanizowane. Wiele z wy 
robów produkowanych w fa­
bryce „Sto”, to będą urządze­
nia unikatowe, wytwarza"" za 
ledwie w jednym lub kilku 
egzemplarzach.

Informacja o wprowadzeniu 
do eksploatacji pierwszego

Cukrownie .
wielkopolskie 

zakończyły kampanię
Osiem cukrowni wielkopol­

skich znajdujących się w wo­
jewództwach: kaliskim, koniń 
skim i poznańskim zakończyło 
kampanię przetwórczą. Zosta­
ła ona skrócona o półtorej do 
by. Mimo różnych trudności, 
szczególnie transportowych, 
zdołano dzięki operatywności 
pracowników PKP i PKS, w 
porę dostarczyć surowiec do 
cukrowani. Załogi dołożyły sta 
rań, aby jak najlepiej wyko­
rzystać surowiec. Wyróżniają 
ce wyniki w Przedsiębiorstwie 
„Cukrownie Wielkopolskie” 
os‘agnęla fabryka w Środzie 
Wlkp.

Na odbywających się obec­
nie konferencjach ekonomicz 
nych w cukrowniach rozważa 
się zadania planowe na następ 
ną kampanię. Przyjęte przez 
konferencję samorządu robot 
niczego zadania są wyższe z 
powodu przewidywanego po­
większenia obszaru kontrakta­
cji buraków cukrowych o 5 
procent.

We wszystkich fabrykach 
rozpoczęto prace remontowe, 
podczas których będą konty­
nuowane zabiegi modernizacyj 
ne. (emp)

i

działu fabryki szczególnie u- 
cieszy członków „Interelektro” 
— międzynarodowej organiza 
cji krajów socjalistycznych w 
dziedzinie przemysłu elektro­
technicznego. W ramach tej or 
ganizacji obecnie przygotowy 
wany jest projekt nowej urno 
wy o budowie podobnego za­
kładu z udziałem LRB, PRL, 
ZSRR, CSRS. Omawiany jest 
również projekt budowy zakła 
du izolatorów porcelanowych 
w Rumunii. Zakłada się, że 
wszystkie zakłady będą produ 
kowały wyroby o najwyż­
szym poziomie technicznvm.

J. S.

J. Carter przygotowuje 
się do zaprzysiężenia
Prezydent — elekt ' Jimmy 

Carter pracuje już nad swym 
przemówieniem inauguracyj­
nym, które wygłosi 20 stycz­
nia w Waszyngtonie, po za­
przysiężeniu go na prezydenta 
Stanów’ Zjednoczonych.

Zapowiedziano rozmowy te­
lefoniczne prezydenta — elek 
ta z przywódcami 6 krajów 
zachodnich, do których zaraz 
po inauguracji Carter wyśle 
wiceprezydenta Mondale z mi 
sją przeprowadzenia rozmów 
na temat możliwmści zwołania 
konferencji na szczycie państw 
zachodnich, poświęconej spra­
wom gospodarczym.

Jednym z pierwszych posu­
nięć nowego prezydenta ma 
być ogłoszenie amnestii dla 
osób, które uchylały się od 
służby wojskowej w czasie 
wojny wietnamskiej.

W Waszyngtonie dobiegła 
już prawie końca budowla' wiel 
kich trybun przed wschod­
nim frontonem Kapitolu oraz 
przed Białym Domem. Kilka­
dziesiąt tysięcy osób zaproszo 
nych jest do udziału w cere­
monii zaprzysiężenia lub do 
obejrzenia parady inauguracyj 
nej. (PAP)

Wypadek drogowy 
w woj. łomżyńskim

Wczoraj doszło w Szczuczynie 
(woj. łomżyńskie) do wypadku dro 
gowego. Samochód ciężarowy 
„Jelcz 315” z przyczepą z łomżyń­
skiego „Transbudu” wpadł na obło 
dzonej drodze w poślizg i uderzył 
przyczepą w bok jadącego w kie­
runku Łomży autobusu PKS. W 
wyniku zderzenia siedem osób spo 
śród pasażerów autobusu doznało 
obrażenia ciała. Jedna osoba — 
30-letni Marian Jan Gudel z Ełku 
zmarł pą przewiezieniu do szpila 
la; sześć pozostałych ofiar wypad­
ku przebywa w stanie ciężkim w 
szpitalach w Szczuczynie i Graje­
wie. (PAP)

.GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI'
redakclk Poznań, ul. Grun-

Z okazji 60 rocznicy Wielkiego Października

Ciekawy program imprez 
kulturalnych w ZSRR

wejoęaziew j jubileusz historycznych
dni,° które Zapoczątkowały powstanie pierwszego w ge­
jach ludzkości państwa socjalistycznego, stamc 
do wszechstronnego przeglądu imponującego
downictwa komunistycznego i ogromnego wkładu Z.RR u 
umacnianie pokoju, bezpieczeństwa i współpracy między­
narodowej.
Tematyka ta znajdzie szero­

kie odbicie również w tego­
rocznej działalności kultural­
nej. Na bogaty jej program 
złożą się liczne masowe im­
prezy artystyczne, okolicznoś­
ciowe wystawy i nowe wydaw 
nictwa książkowe. Obejmą one 
swym zasięgiem wszystkie re­
publiki związkowe i autono­
miczne, obwody i rejony, mias 
ta i osiedla wiejskie.

Szczególnie ciekawie zapo­
wiada się Ogólnokrajowy Fes 
tiwal Amatorskiego Ruchu Ar 
tystycznego. Jest to jedna z 
najbardziej powszechnych te­
go rodzaju imprez, zorganizo­
wanych dotychczas w Związ­
ku Radzieckim. We wstęp­
nych eliminacjach wzięły u- 
dział dziesiątki tysięcy zespo­
łów tanecznych, chóralnych i 
muzycznych, istniejących przy 
fabrycznych, wiejskich i mło­
dzieżowych domach kultury. 
Najlepsze spośród nich zosta­
ły zakwalifikowane do następ 
nych etapów, które daja szan­
se występów na przeglądach 
republikańskich i na central­
nym.

Z inicjatywy Ministerstwa 
Kultury ZSRR będzie przepro 
wadzony Wszechzwiazkowy 
Festiwal Dramaturgii i Sztu­
ki Teatralnej.

Do repertuaru radzieckich 
teatrów i kin wejdzie wiele 
nowych pozycji przygotowy­
wanych z okazji zbliżającej 
się 60 rocznicy Wielkiego Paź 
dziennika. Tak np. Teatr im. 
Majakowskiego w Moskwie 
wystawi spektakl ukazujący 
panoramę życia Rosji w cza­
sach rewolucji i w początko­
wym okresie władzy radziec­
kiej. Stołeczny teatr im. Wach 
tangowa przedstawi sceniczną 
kompozycję pod tytułem „Paź 
dziernik w ^Moskwie”.

Mieszkańcy ZSRR otrzyma­
ją w jubileuszowym roku set 
ki okolicznościowych publika­
cji, poświęconych wydarzę-

Tragedia na stadionie
W tajlandzkiej miejscowości 

Lanipang doszło w niedzielę do 
tragedii, gdy około 30 000 widzów 
usiłowało wedrzeć się na try­
buny, mogące pomieścić 1400 o- 
sób. Ten nadmierny ciężar spo­
wodował załamanie się dwóch sek 
cji trybun w rezultacie czego 3 
osoby zginęły, a około 100 zostało 
rannych. Nastąpiło to już w cza­
sie rozgrywanych na stadionie za 
wodów motocyklowych. (PAP)

Wykrycie nowej 
akcji antykubańskiej CIA

Według informacji pisma 
„Newsday”, wydawanego na 
Long Island, USA grupy reak 
cyjnych emigrantów kubań­
skich, korzystając z pomocy 
Centralnej Agencji Wywiadów 
czej (CIA), przerzuciły w ro­
ku 1971 na Kubę zasobnik z 
wirusami powodującymi cho­
robę trzody chlewnej.

„Newsday” stwierdza, że in 
formacje te zostały uzyskane 
od jednego z agentów CIA, 
który prosił o .nieujawnianie 
jego nazwiska. Agent ten do­
wiedział, że pojemnik z wiru­
sami został mu przekazany na 
początku 1971 roku w wojsko­
we i bazie USA, w stre*fie Ka­
nału Panamskiego, gdzie mieś 
ei się również ośrodek szkole­
niowy CIA. Pojemnik nie miał 
na sobie żadnych znaków ani

napisów, pozwalających na 
identyfikację kraju jego po- 
chodzenia- Zgodnie z otrzyńia 
nymi instrukcjami, agent prze 
transportował pojemnik na po 
kład kutra rybackiego, który 
odpłynął w kierunku Kuby. 
Agent stwierdził, że wirusy 
rozrzucono we wschodniej 
części wyspy, koło amerykań­
skiej bazy Guantanamo.

Pomimo przedsięwziętych 
przez władze kubańskie środ­
ków zaradczych, epidemia wy 
rządziła znaczne szkody wśród 
pogłowia trzody chlewnej, nad 
ło około 500 000 sztuk tych 
zwierząt.

Rzecznik CIA' w Waszyng­
tonie odmówił komentarzy <pa 
temat nubbkacji w „News­
day”. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRaSA

riom sprzed 60 lat i historia 
Związku Radzieckiego. (PAP)

Sytuacja strajkowa 
w Lanca

Do trwającego od ^20 dni strajku 
kolejarzy cejlońskich przyłączyła 
się wczoraj część pracowników 
transportu autobusowego i rząd 
Lanki, ogłosił mobilizację rezer­
wistów’ sił powietrznych, aby po 
mogli powołanym już wcześniej 
do służby rezerwistom sił lądo­
wych i morskich w utrzymaniu' w 
ruchu najważniejszych ogniw go­
spodarki wyspy. Oprócz kolejarzy 
i transportowców strajkują także 
pocztowcy, pracownicy portowi i 
urzędnicy państwowi. Strajki ma­
ją tlo ekonomiczne, ale wzmaga­
ją napięcie polityczne w I.ance na 
kilka miesięcy przed wyborami 
powszechnymi.

Rząd pani Sirimaro Bandaranai- 
ke wprowadził wczoraj cenzurę 
wiadomości prasowych. (PAP)

Podwyżka cen 
niektórych artykułów 

na Węgrzech
Jak informuje agencja MTI, 

od 10 bm. na Węgrzech pod­
wyższone zostały ceny deta­
liczne konserw, przetworów 
warzywnych i owocowych 
oraz niektórych mrożonek i 
kawy. Ceny konserw i prze­
tworów owocowych wzrosły 
przeciętnie o 23 procent zaś 
konserw i przetworów wa­
rzywnych przeciętnie o 17 pro 
cent. Ceny mrożonek wzrosły 
przeciętnie o 26 procent. Nic 
amienicnc pozostały ceny kon 
serw warzywnych i owoco­
wych przeznaczonych dla dzie 
ci. Ceny detaliczne kawy wzro 
sły przeciętnie o 30 procent.

PAP

Kto go znał?
9 grudnia 1976 r. na terenie sta­

cji PKP Poznań-Główny uległ 
atakowi padaczki mężczyzna, któ 
ry po przewiezieniu do szpitala 
im. Strusia zmarł nie odzyskaw­
szy przytomności.

Cechy zewnętrzne; wiek około 
30—35 lat, wzrost 170 cm, szczupłej 
budowy ciała, posiada wąsy śred 
niej wielkości. Ubrany był w 
kurtkę koloru brązowego ze 
sztucznego misia firmy ZPO Wał 
brzych, marynarkę koloru stalo­
wego, spodnie w prążki koloru 
szaro-niebieskiego, podkoszulkę z 
długim rękawem koloru niebies­
kiego, sweter koloru granatowego 
w niesymetryczne wzory i półbu­
ty koloru ciemnobrązowego. Przr 
zwłokach nie znaleziono żadnych 
dokumentów.

Osoby które mogą udzielić ja­
kichkolwiek informacji związa­
nych z identyfikacją zwłok, pro­
szone są o skontaktowanie się z 
Komisariatem Kolejowym MO Po 
znań Główny, tel. 41-33-88, lub naj 
bliższą jednostką MO. (na)

,,Koziołki0 płacą
W 1027 Grze w dniu 9 stycznia 

1977 r., w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło 85.067 zakła­
dów wartości 255.201,— zł.

Fundusz nagród wynosi 140.360,— 
zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki” po 3.205,— zł, „trójki 
premiowane” po 170,— zł. ..trójki” 
po 70,— z’, „ćwóiki premiowane” 
po 25,— zł, „dwójki” po 5,— zł.

W losowaniu TT stwierdzono: 
..czwórki” po 3J67— zł, ..tróikl 
premiowane” po 164,— zł, „trójki” 
po 64,— zł, „dwójki premiowane” 
po 25,— zł, „dwójki” po 5,— zł.

Wvsokość powyższych wygra­
nych może ulec zmianie na skutek 
ewentualnych reklamacji.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie w dniu 16 stycz 
nia w Szamotułach na Rynku o 

godz. 12.00. 38-K1
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NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

Od współpracy Lata walki i pracy
do integracji

Od braterstwa broni 
polach bitew drugiej

na

wojny światowej — do 
wspólnych przygotowań przy­
szłych zdobywców kosmosu. 
Albo: od Huty im. Lenina dq 
Huty „Katowice”. I wiele in­
nych jeszcze można wymienić 
faktów -symboli, ■ wyznaczają­
cych najważniejsze etapy przy 
jaźni i współpracy polsko-ra­
dzieckiej. A także sojuszu, któ 
ry — jak powiedział Sekre­
tarz Generalny KC KPZR — 
„-.nie spadl nam z nieba, nie 
podarowała nam go historia 
zrodził się we wspólnej wal­
ce narodów Związku Radziec­
kiego i Polski”. Była to wal-

dodajmy w której
ponad sześćset tysięcy żołnie 
rzy radzieckich oddało swoje 
życie tylko na polskiej ziemi.

Są to sprawy, których nie 
trzeba szerzej przypominać. 
Stały się bowiem nieodłącz­
nym elementem naszej świa­
domości narodowej. Utrwalo­
ne zostały w polskim pejzażu 
— setkami budowli i obiek­
tów przemysłowych. W wielu 
przypadkach inwestycje te 
^tworzyły podstawę dla na-
szej gospodarki najpierw
odtwarzanej po wojennych zni 
szczeniach, później nabierają 
rej rozmachu socjalistycznego 
budownictwa. Huta im. Leni­
na, Fabryka Samochodów Cię 
żarowych w Lublinie i Fabry 
ka Samochodów Osobowych w 
Warszawie, kombinat petro­
chemiczny w Płocku, zakłady 
włókiennicze w Fastach i Zam 
browie.„ Ponad 300 większych 
i mniejszych zakładów, zbudo 
wanych przy pomocy radziec­
kiej, wytwarza obecnie blisko 
30 procent globalnej produk­
cji przemysłowej naszego kra

„Związek Radziecki’
mówił z trybuny VII Zjazdu 
PZPR premier Piotr Jarosze­
wicz — pomagał nam, kiedy 
budowaliśmy zręby socjaliz­
mu, wznosiliśmy 'pierwsze 
wielkie budowy planu sześcio 
letniego i wspiera nas dziś, 
kiedy wznosimy obiekty, któ­
re przez swe rozmiary i no­
woczesność rozwiązań należeć 
będą do epoki XXI wieku — 
jak Huta „Katowice”.

Z drugiej strony, wielkose- 
ryjne zamówienia radzieckie 
stały się siłą napędową dla 
wielu gałęzi naszego przemy­
słu. Ponad 600 statków — spo­
śród 1100 zbudowanych po 
wojnie w polskich stoczniach 
— trafiło do armatora radziec 
kiego. Około 200 obiektów 
przemysłowych w ZSRR otrzy 
mało polskie urządzenia, po­
nad 110 000 wagonów, wytwo­
rzonych również w Poznaniu, 
zasilało radzieckie koleje, na 
wielu obiektach wznoszonych 
w Kraju Rad zobaczyć można 
polskie maszyny budowlane, 
drogowe i inne. Szereg wytwo 
rów polskiego przemysłu kon­
sumpcyjnego zyskało sobie u- 

' znanie mieszkańców Moskwy, 
Leningradu i wielu innych 
miast ZSRR.

Ta pomoc wzajemna i współ 
praca, obejmująca najróżniej 
sze dziedziny życia, oprócz wy 
miernych rezultatów materiał 
nych pozostawała głęboki ślad 
w stosunkach między ludźmi 
obu narodów’’. Niezliczone przy 
jaźnie, scementowane brater­
stwem pracy na wielu budo­
wach obu krajów, spotkania 
w czasie imprez radzieckich 
tutaj i polskich tam, znajo­
mości pozawierane na trasach 
pociągów przyjaźni — sprawi­
ły, iż sojusz i współpraca Pol­
ski I Związku Radzieckiego 
sa już nie tylko racją stanu, o 
którą walczyli kiedyś przed­
stawiciele postępowych nur­
tów społecznych, lecz także 
serdeczną sprawą obu naro­
dów. Kontakty województw i 
miast, zakładów produkcyj­
nych j instytucji społeczno- 
kultwalnych, instytutów i pla 
cówek naukowych, coraz czę­
stsze wyjazdy turystyczne a 
także tysiące listów wymie­
nianych między młodzieżą obu 
krajów — składają się na nie 
zw*ykle rozległy krajobraz przy 
jaźni umacnianej coraz lep­
szym, wzajemnym poznaniem.

To są konstatacje faktów 
znanych. Potwierdziły je prze 
bieg i rezultaty listopadowej 
wizyty polskiej delegacji par- 
tyjno-państwowej, jednako go 
rąco witanej na sąsiedniej 
Białorusi i w odległym Ka­
zachstanie („Dla prawdziwej 
przyjaźni odległość nie stano­
wi przeszkody” — I sekretarz 
KC KP Kazachstanu, Dinmu- 
chamed Kunajew). Przypomi­
nam je po to, byśmy lepiej 
zdali sobie sprawę z czym 
wchodzimy w nowy, jakościo­
wo wyższy, etap współpracy 
polsko-radzieckiej, etap ści­
słej integracji poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej,

surowców, maszyn i wyrobów 
przemysłowych.

Zwiększenie zakresu oraz 
rozszerzanie form współdziała 
nia leży w interesie obydwu 
krajów. O dynamice rozwoju 
wzajemnych stosunków’, zwła­
szcza w ostatnich latach, świad 
czy szybki wzrost obrotów han 
dlcwych, których wartość w 
bieżącym pięcioleciu wyniesie 
28 miliardów rubli. Dla porów 
nania: w całym trzydziestole­
ciu 1945—75 osiągnęła ona 39 
mld rubli, a jeszcze w poprzed 
nim pięcioleciu była dw’a razy 
mniejsza niż w obecnym.

Przede wszystkim jednak 
zmieni się wyraźnie struktura 
naszej wymiany, w której do 
minować będą coraz bardziej 
skomplikowane maszyny. W 
radzieckie urządzenia inwesty 
cyjne wyposażonych zostanie, 
w bieżącym pięcioleciu, dal­
szych ponad 100 zakładów prze 
myślowych w Polsce. Prawie 
trzykrotnie wyższy będzie 
udział wytworów powstałych 
w wyniku specjalizacji i ko­
operacji produkcji. Oprócz tra 
dycyjnych specjalności, jak 
przemysły stoczniowy, samo­
chodowy, lotniczy czy obra­
biarkowy — kooperacja obej­
mie również dziedzinę elektro 
nicznej techniki obliczeniowej.

m sierpniu czterdziestego 
W trzeciego roku w okoli- 
*’ cach Krzykosów i Augu- 

stynowa niedaleko Koła w go­
spodarstwach rolnych i przed­
siębiorstwie melioracyjnym 
pracowało wielu uciekinierów 
z Lodzi, którzy pod zmieniony 
mi nazwiskami ukrywali się 
przed represjami okupanta. U- 
rodziłam się wprawdzie w by­
łym powiecie kolskim, ale przy 
bysze szybko dopuścili mnie 
do niektórych swoich tajemnic. 
Wtedy po raz pierwszy zetknę 
łam się z członkami Polskiej 
Partii Robotniczej, do której 
zwerbował mnie mój mąż.

Nasza działalność polegała 
na organizowaniu sabotażu gos 
podarczego, który bronił chło­
pów przed oddaniem okupan­
towi ostatniego worka ziarna. 
Po wyzwoleniu mąż aktywmie 
uczestniczył w utrwalaniu wła 
bzy ludowej. Na naszym tere­
nie także grasowały bandy 
przed którymi trzeba było bro­
nić rolników. Którejś nocy,

gdy męża nie było w domu, na 
padła mnie zgraja uzbrojonych 
bandytów. Pobili mnie i dziec 
ko, zniszczyli nasz niewielki 
dobytek, a gdy wrócił mąż, któ 
rego nie zdołałam ostrzec, u- 
prowadzili go, zamordowali i 
zwłoki rzucili do Warty.

Zaopiekowali się mną sąsie­
dni i przyjaciele. Po ukończ e- 
niu kursów dla aktywistów 
partyjnych podjęłam pracę w 
Komitecie Gminnym PPR, a na 
stępnie do 1953 roku pracowa 
łam w Komitecie Powiatowym 
PZPR w Kole. Stamtąd skiero 
wano mnie do Centralnej Szko 
ły Partyjnej, zaś z dyplomem 
jej ukończenia przyjechałam 
do Poznania, do Komitetu Wo­
jewódzkiego. Obecnie jestem 
na emeryturze, ale nadal czu- 
ję się' potrzebna, toteż często 
można mnie spotkać w Zarzą­
dzie Wojewódzkim ZBoWiD.

Nadal utrzymuję żywe kon­
takty z moimi byłymi sąsiada­
mi w okolicach Kola. Jeżdżę 
tam często na grób męża. Ob-

Fot. — Archiwum

serwuję z satysfakcją, jak zipie 
nia się wieś, tak przecież je­
szcze niedawno zaniedbana i 
zacofana.

Często zadają mi pytanie — 
czy w tamtych czasach, gdy 
wstępowałam do PPR, wy­
obrażałam sobie Polskę lat sie 
dem dziesiątych. Oczywiście, 
nie. Wtedy marzyliśmy o wol­
ności politycznej i społecznej.
Kiedy nadeszła mogliśmy
realizować program partii.

Mówiła STANISŁAWA ŚLIWKA, 
były członek PPR, aktywna dzia­
łaczka partyjna i społeczna., (zr)

Po IV Konkursie ,.Do—Ro,ł

Od czego zależy jakość?

zwielokrotnionych 
handlowych.

obrotów

Podpisane w czasie listopa­
dowej wizyty w Moskwie 
wspólne oświadczenie „O dal-
szy rozwój wszechstronnej 
współpracy między Polską Rze 
czapospólitą Ludową a Związ­
kiem Radzieckim i o umacni1^ 
nie przyjaźni miedzy narodem 
polskim i narodem radziec­
kim” — szczególną uwagę po­
święca związkom ekonomicz­
nym. Chodzi przecież o współ 
pracę z naszym partnerem naj 
bliższym i największym. Gos­
podarka radziecka jest głów­
nym źródłem niezbędnych su 
rowców, nowoczesnej technolo 
gii i techniki. Ogromny rynek
radziecki 
dla wielu

Bliska 
jem Rad 
znaczenie

to zapewniony zbyt 
naszych produktów.

współpraca z Kra- 
ma więc zasadnicze 
dla budowy neten-

cja^u ekonomicznego Polski, a 
także dla pomyślnego rozwią­
zywania naszych aktualnych 
problemów społeczno - gospo­
darczych. Mówił o tym na V 
Plenum KC PZPR' Edward 
Gierek, podkreślając znacze­
nie radzieckich dostaw zboża,

KRWI

Szybki rozwój
dziedzin gospoda

różnych

rodowej, sprawia,
na- 

że
drewno, którego zasoby pozor­
nie są nadal ogromne staje się 
surowcem coraz bardziej defi­
cytowym. Nic więc dziwnego, 
że uwaga leśnictwa i- przemy­
słu celulozowego kieruje się na 
te gatunki drzew, których 
uprawa — ze względu na szyb 
ki nrzyr-st masy — jest szcze 
golnie opłacalna. W naszych 
warunkach klimatycznych s? 
nimi różne gatunki topoli.

Na terenie Polski spotyka 
się jeszcze stosunkowo , liczne 
naturalne plantacje czarnej i 
b'a’ei t^oli. Okazuje się 
wszakże, iż drzewa te atako­
wane są przez choroby nazv-

ograniczając znacznie wiel­
kość rocznych przyrostów. Za­
obserwowano, że nasilenie się 
tych chorób wiąże się z nie­
właściwą uprawą i zaniedba­
niami pielęgnacyjnymi mło­
dych plantacji.

Badania nad odporności? 
drzew na grzyby, bakterie i 
wirusy prowadzone są na świe

środki łączności, maszyny 
kiennicze.

W czasie kremlowskich 
mów z kierownictwem

włó

roz- 
pol-

skiej delegacji partyjno-pań- 
stwowej, Leonid Breżniew mó 
wił o potrzebie śmielszego sto 
sowania takich nowoczesnych 
form współdziałania, jak współ 
ne przedsięwzięcia inwestycyj 
ne, obejmujące nawet więcej 
partnerów socjalistycznej 
wspólnoty. Podstawą takiej 
współpracy są radzieckie zło­
ża surowcowe. Jako przykłady 
tego rodzaju porozumień, wpro
wadzanych już w życie, wy­
mienić można' budow’ę zakładu
celulozowego w UstTlim:e, 
kombinatu azbestowego w Ki
jembajewsku 
Orenburg — 
ca ZSRR.

Zmieni się

oraz gazociągu 
zachodnia grani-

również polsko-
radziecka wymiana dóbr kon­
sumpcyjnych. Będzie to nie 
tylko handel nadwyżkami wew 
nętrznymi, lecz planowa, dłu­
gofalowa wymiana dóbr zwięk 
szających wybór w sklepach 
naszych krajów. Jest to dodat 
kowy doping do stałego rozwi 
janńa i doskonalenia produk­
cji przeznaczonej na bezpo­
średnie zaopatrzenie ludności.

Przed trzydziestu paru laty, 
gdy rodził się sojusz polsko- 
radziecki, sprawą pierwszopla 
nową była zbrojna walka z hi 
tlerowskim najeźdźcom. Teraz, 
w naszych latach siedemdzie­
siątych. dążymy razem do 
tego, by coraz lepiej owoco­
wał nasz wspólny, pokojowy 
wysiłek.

MARCINKOWSKI

Z pracowni PAN w Kórniku

w 
je

W ostatnim dniu 1976 r. 
zestał zakończony IV O- 
gólnopolski Konkurs Do 

brej Roboty. Rozmawiamy na 
ten temat z mgr. inż. EUGE*

siębiorstwa zatmdniaja.ce
1 620 000 pracowników, co sta 
nowiło 36.5 procent zatrudnić

dobrej i efektywnej pracy 
tam, gdzie zadania konkurso­
we są określane mgliście, a 
tym samym nie są systema-

NIUSZEM ZAJĄCZKOW-
SKIM — sekretarzem IV Kon 
kursu „Do-Ro”.

— Wiele osób 
dobra praca jest 
nie ' trzeba więc

twierdzi. że 
obowiązkiem, 
przypominać

o tej powinności, a po prostu 
skutecznie egzekwować.

— Wysokiej jakości produk­
cji! nie można osiągnąć tylko 
metodą nakazów. Każdy za­
kład można łatwo skontrolo­
wać, a przecież nie tak wie­
le jest w Polsce fabryk, któ­
re w sposób prawidłowy, kom 
pleksowo panują nad jakością 
swoich wyrobów.

— Przypomnijmy zatem, 
jaki jest cel konkursów „Do- 
Ro”?

— Zadaniem konkursu jest 
utrwalenie w przedsiębiorst­
wach atmosfery zaangażowa­
nia, wyzwalania twórczych 
inicjatyw zmierzających do
wzrostu 
rowania 
jakości 
służyć

efektywności gospoda 
i trwałej poprawy 

pracy. Konkurs ma 
upowszechnieniu do-

świadczeń i osiągnięć najlep­
szych zakładów w dziedzinie 
organizacji pracy i metod 
kształtowania jakości pro­
dukcji oraz pobudzania rozwo 
ju społecznego ruchu dobrej 
roboty.

Można już mówić o istnle-
niu polskiej metodv 
Roboty”, która zdała 
w wielu zakładach.

W III 
Roboty

Konkursie

„Dobrej 
egzamin

Dobrej
zorganizowanym w

1973 r. brały udział 1063 przed

Topola szansą przemysłu celulozowego
sposób kompleksowy zajmu szybkiego wzrostu charaktery 
się nimi Instytut Dendrolo-‘ zowałyby się również dużą od

gii Polskiej Akademii Nauk w 
Kórniku, gdzie — jak wiado-
mo znajduje się kolekcja
wielu gatunków drzew. Prace 
znacznie już zaawansowane 
prowadzone są w Pracowni 
Biotycznej i Abiotycznej Od­
porności Drewna pod kierun­
kiem dr. Ryszarda Siweckie- 
go. Naukowcy starają się po­
znać istotę odporności drzew, 
zamierzając także wykryć wa 
runkujące je mechanizmy. O- 
becnie wiadomo już, że są one 
wprawdzie uwarunkowane ge 
netycznie, w dużym jednak 
stopniu zależą także od wpły­
wów środowiska, a dokładniej 
<xf znajdujących się w nim 
związków chemicznych.

Celem długotrwałych badań 
prowadzonych w Kórniku jest 
upowszechnienie uprawy ta-

porncścią na choroby bakteryj 
ne i grzybowe. Dotychczasowe 
wyniki pozwoliły wskazać ho­
dowcom możliwcści prowadze- 
n;a odpowiednich krzyżówek. 
Nie byłoby to możliwe bez 
opracowania metod sztuczne­
go zarażania topoli chorobami 
oraz sposobów praktycznej cce 
ny stopnia odporności. Pozwo­
liło to rozpocząć badania gene 
tyczne, biochemiczne i anato­
miczne oraz oodjąć próbę poz­
nania biologicznej istoty od­
porności i wykrycia mechaniz­
mów, które warunku i ą odpor
ność wrodzoną, 
„bankiem genów’ 
wspomniane już

Swoistym 
stały się 
naturalne

cie od ćwierćwiecza. W Polsce^kich odmian topoli, które obok

plantacje topoli oraz okazy wy 
hodowane w Kórniku i spro­
wadzone z innych krajów eu­
ropejskich i Ameryki Północ­
nej.

nych ogółem w przemyśle.
Nagrodzono 121 zakładów.
Przyjmując za 100 procent, tycznie i dokładnie kontrolo-
wydajność pracy w 1973 reku 
w całym przemyśle, można 
stwierdzić, że była ona w za­
kładach uczestniczących w 
konkursie wyższa o około 17 
procent, zaś w 121 nagrodzo­
nych — wyższa aż o 39 pro-
cent, 
kreślić, 
grupie 
reatów

Warto przy tym pod- 
że wydajność pracy w 

przedsięborstw-lau- 
była wyższa o ponad

19 procent w stosunku do
średniej 
stałych 
su.

— Na

uzyskanej przez pozo 
uczestników konlrur-

ogól przeciętny ohy-
watel utożsamia metodę „Do- 
Ro” z systemem motywacji 
psychologicznych, którego naj 
ważniejszym ogniwem jest po 
wierzenie wyróżniającym rfę

wane. Trzeba jednocześnie 
stwierdzić, że mamy' mało ma 
teriałów szkoleniowych i to 
jest jedna z przyczyn słabej 
znajomości tej tematyki 
wśród pracowników niektó­
rych zakładów. Obecnie dzia­
łają w kraju 24 kluby woje­
wódzkie „Do-Ro” i kilkadzie­
siąt klubów zakładowych. Za 
pewne, nie wszystkie można 
ocenić pozytywnie. Trzeba jed 
nak pamiętać, że ten walczą­
cy o jakość ruch społeczny 
bardzo przyczynił się do po­
pularyzacji metod dobrej ro­
boty. Wiele klubów ma poważ

pracownikom prawa do 
kontrolL

— Człowiek 
pracuje, jeżeli 
towany niczym 
kręcących się

o wicie 
nie jest 
jeden z

samo

lepiej 
trak- 
wielu

tryb‘ków w

ne osiągnięcia.
Ro” w Zielonej 
Starachowicach. 
Szczecińskiej im. 
działają bardzo

Kluby „Do-
Górze, w 

w Stoczni
Warskicgo 

intensywnie

ogromnej maszynie, jaką jest 
fabryka.

Uświadomienie mu. Jakie 
straty przynosi zakładowi każ 
dy wadliwie wyprodukowa­
ny element, wzmaga poczucie 
odpowiedzialności i jednocześ 
nie uświadamia ważność pra 
cy na danym stanowisku. 
Sprowadzenie jednak systemu 
„DmRo” tylko do metod sa­
mokontroli jest dużym nicoo- 
rozumieniem. Obecnie bo­
wiem. aby produkować dobre 
wyroby trzeba mieć opracowa 
ny system kompleksowego

I
sterowania jakością.

— Co wchodzi w i 
systemu?

— Kompleksowe 
nie jakością, to nic

skład tego

sterowa - 
innego jak

i przynoszą duże korzyści go­
spodarce narodowej.

— Tle przedsiębiorstw bra­
ło udział w IV Konkursie 
„Do-Ro”?

— Ogółem 1911 zakładów 
z 26 resortów i centralnych 
związków spółdzielczości pra­
cy. Przystąpiły również do
konkursu przedsiębiorstwa

Stwierdzono m. in.. że na 
ataki bakterii w wysokim stop 
niu są odporne drzewa pochc 
dzące z krzyżówek amerykań-
skiej europejskiej topoli
czarnej. Ponadto czarna topo­
la występująca w Polsce oka­
zała się wyjątkowo cennym 
„królikiem doświadczalnym” 
w badaniach nad przyczyna­
mi chorób liści oraz wywołu­
jącymi powstawanie pospoli­
tych hub. czyli zgnilizny pni.

W kórnickiej Pracowni Bio­
tycznej i Abiotycznej Odpor­
ności Drzew Instytutu Dendrc 
logii PAN prowadzone są rów 
nież ba dama nad odporności? 
sosny na groźne choroby grzy 
bowe: osutkę sosny i hubę ko-

nowoczesny system organiza­
cji produkcji w fabryce. W 
skład jego wchodzi między 
innymi prawidłowe przygoto­
wanie dokumentacji konstruk 
cyjnej i technologicznej, do­
brze wykonane oprzyrządowa­
nie, pcdwTyższanie kwalifika­
cji pracowników, system kon­
troli jakości na wszystkich 
szczeblach — w tym i samo­
kontroli, odpowrednia gospo­
darka materiałowa, koopera­
cja na właściwym poziomie, 
dobre opakowanie, właściwa 
konserwacja maszyn i urzą­
dzeń, sprawny serwis tech-

transportowe: PKP, PKS oraz 
placówki usługowe. Uczestni­
cy konkursu zatrudniają 2.6 
miliona pracowników, a rocz 
na wartość ich produkcji i 
usług wynosi 1,4 biliona zło­
tych.

W pierwszym kwartale 1977 
roku Polski Komitet Norma­
lizacji i Miar, zjednoczenia 
branżowe oraz terenowe ko­
misje konkursowe przystąpa 
do kompleksowej oceny rcali
zacje 
wzięć 
nych 
kurs.

programów przedrię- 
organizacyjnc-technicz

zgłoszonych na

Analiza wyników 
dalszemu rozwijaniu

IV Kon-

posłuży 
i uspraw

rzeni. Ograniczając uprawę 
tych drzew wyrządzają one
znaczne szkody gospodarce leś 
nej.

Z. R.

niczny oraz 
wiliśmy — 
działywanie 
na załogę.

— o czym już mó 
mobilizujące od- 

psy.chologiczne

— Nie wszyscy Jednak o 
tym wiedzą, a nawet były 
przypadki, że pracownicy nie 
których zakładów biorących 
udział w konkursie bardzo po
wierzchownie orientowali się 
w problematyce konkurso*

Nie można oczekiwać

nianiu metod zapewnienia ja 
kości. Wyrażać się to bę­
dzie m. in. w opracowaniu 
i ralizacji programów popra­
wy jakości wyrobów i ich no 
woczesności. jako integralnego 
elementu działalności przedrię 
biorstw w 1977 roku Będzie­
my rozpowszechniać materia 
ły szkoleniowe przedstawiają­
ce doświadczenia zakładów 
i całych branż, które udosko- 
naliłv system sterowania ja­
kością.

Rozmawiał:

WITOLD DOMAGALSKI

STRONA
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Jakość towarów ważnym Książka o programie

elementem poprawy zaopatrzenia
„Interkosmos"

Moskwie ukazała się

Zapraszamy do udziału w plebiscycie

W trudnym dziele poprawy sytuacji rynkowej bardzo 
ważne zadania przypadają przemysłowi. W latach 1971—75 
znacznie zwiększył on i unowocześnił swój potencjał, uzys­
kując realne warunki poprawy efektywności gospodarowa 
nia. Chodzi głównie o pełne wykorzystanie tej potężnej już 
bazy na rzecz wzrostu dostaw rynkowych. Równocześnie kła 
dzie się w całej działalności gospodarczej wielki nacisk na 
podniesienie jakości produkcji Postęp w tej dziedzinie po­
winien bdwiem także stać się istotnym źródłem korzystnych 
zmian w zaopatrzeniu społeczeństwa.
Dla zilustrowania prostych 

rezerw, których, uruchomienie 
powinno dać duże rezultaty,
wcźmy jako przykład
sprzęt zmechanizowany. Solid 
na, bezbłędna produkcja ozna 
cza nie tylko zadowolenie na­
bywców, ale ogranicza rów­
nież zakres i koszt napraw 
gwarancyjnych, a także eli­
minuje liczbę reklamacji han­
dlu i tzw. naprawy przedsprze 
dażne. Blokują one dziś na 
wiele tygodni sporą część to­
warów zakwestionowanych i 
nie nadających się do bezpo­
średniej sprzedaży.

Istotnym elementem popra­
wy stać się musi dostosowanie 
wyboru towarów do społecz­
nych potrzeb. Problemy te są 
obecnie największą bolączką, 
zwłaszcza w dziedzinie arty­
kułów przemysłu lekkiego. W 
ofertach fabryk tego resortu 
jest, niestety, sporo wyrobów 
nie tylko odbiegających od 
norm technicznych, ale i od 
ogólnych norm oceny tego, cc 
estetyczne, modne i przydatne 
klientom. Dlatego właśnie ma

kim wahaniom mody, a także 
umiejętność przewidywania i 
programowania produkcji — 
to trudna sztuka marketingu, 
w której handel i przemysł pc 
winny znacznie podnieść swe 
umiejętności.

Do lepszych wyników w tym za­
kresie można dojść jedynie przez 
zacieśnienie współpracy i więk­
szą wzajemną odpowiedzialność 
za zaopatrzenie. I tu są dó wy­
korzystania wielkie rezerwy, bar 
dzo ważne dla równowagi rynko­
wej. Przemysł dziewiarski produ­
kuje dziennie 7 min sztuk wyro­
bów7. Gdyby ićh poziom był zado­
walający — kłopoty z niezaspoko­
jonym popytem można by znacz­
nie ograniczyć. Oczyw7iście ped 
warunkiem właściwego rozmiesz­
czenia towarów w poszczególnych 
rejonach kraju, uzyskania ich we 
właściwym sezonie itp.

Ta strona obrotu towarowego 
jest odczuwalną słabością nasze­
go handlu. Znpicmość ereorrafii 
popytu na określone wyroby — 
niedostatecznie opanowana przez 
przedsiębiorstwa handlowe — wy 
maga badań, dla których pierw­
szym ogniwem informacji powin­
no być doświadczenie szerego­
wych kadr. W świetle tych i wie­
lu innych przykładów widać, że 
problemy naszego rynku nie po­
legają tylko na niedoborach iloś­
ciowych. W ramach tego co po­
siadamy, przy doskonaleniu me­
chanizmów sprzyjających popra­
wie jakości i znajomości potrzeb 
rynku można uzyskać spore zmia­
ny na korzyść.

książka pt. „Program Inter- 
kesmos”. Opublikowało ją wy 
da wn i c t w o ,. M a sz in o st r o j e n i e” 
Autorami zbioru jest 154 nau­
kowców i snec.ialistów z Buł­
garii, CSRS, Mongolii, NRD

Kto zostanie najlepszym 
piłkarzem Wielkopolski?

Polski, Rumunii Węgier
ZSRR. Propozycję opracowa-
nia takiej wspólnej 
kowej wniesiono w

edycji nau 
swoim cza

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego” zaprasza wszystkich 
czytelników do wzięcia udziału w dorocznym plebiscycie na 
„Najlepszego Piłkarza Wielkopolski w 1976 roku .

my stałe kłopoty z zakupami
— mimo, iż stelaże i półki w 
sklepach pełne są konfekcji
dzianin, obuwia itp. Proces dos
konalenia wzornictwa, uchwy­
cenie właściwych proporcj; 
między zapotrzebowaniem z 
jednej strony na artykuły naj 
modniejsze, z drugiej zaś stan 
dardowe, nie podlegające szyb

NFOZ
w siłach zbrojnych
Pobudzanie społecznej ak­

tywności środowiska wojsko­
wego, zmierzającej do współ­
udział^ w wysiłkach państwa 
na rzecz wszechstronnego roz-
woju ochrony zdrowia to
główne zadania jakie wyzna­
czył sobie powołany przed trze 
ma laty Wojskowy Komitet 
Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia.

W wojsku gromadzi się za­
równo środki pieniężne na 
NFOZ ze składek dobrowol­
nych, deklarowanych przez ka 
drę zawodową i pracowników 
cywilnych jak również podej­
muje prace społeczne, głównie
przy wznoszeniu 
chrony zdrowia i 
stycji socjalnych, 
nów społecznych 
kwotę 5 min zł.

obiektów o- 
innych inwe 
Wartość czy 
przekroczyła

W wojsku realizowany jest o- 
becnie kompleksowy program po­
prawy warunków socjalno-byto­
wych kadry i pracowników cywil­
nych wojska w zakresie profilak­
tyki zdrowotnej i lecznictwa na­
kreślony na lata 1977—1980.

Do 1980 roku obiekty przychodni 
specjalistycznych powstaną m. in. w 
Warszawie — dla Akademii Sztabu 
Generalnego i Wojskowej Akade­
mii Technicznej, w Poznaniu — dla 
Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Pancernych oraz w garnizonach: 
Dęblin, Opole, Szczecin i Gdynia.

PAP

Równowaga rynkowa nie 
może być osiągana cbecnie i 
w latach najbliższych tylko 
przez ilościowe zwiększanie pc 
dąży i wzrost jej globalnej 
wartości, a wiec nie może być 
prostym powtórzeniem osiąg­
nięć poprzedniej 5-latki. Do­
bra jakość, bogactwo wyboru 
i dostosowanie do zapotrzebo­
wania — stały się najważniej­
szymi warunkami poprawy za 
opatrzenia. Tym wymogom mu 
sza sprostać producenci i han 
del. (PAP)

sie w Hawanie, na naradzie 
przedstawicieli krajów ucze­
stniczących w programie „In­
terkosmos”.

Tom składa się z czterech 
części, charakteryzujących 
podstawowe kierunki współ­
pracy naukowców krajów so­
cjalistycznych w dziedzinie 
badań kosmicznych. Są to: fi­
zyka, meteorologia, biologia i 
medycyna oraz łączność. Dc 
tej nory odbyło się 16 startów 
sputników „Interkosmos” oraz 
wystrzelcno dziesiątki rakieł 
meteorologicznych i aparatów 
„Wertikal”, a także przepro­
wadzono wiele innych ekspe­
rymentów naukowych.' Auto­
rzy. to ludzie, którzy konstruc 
wali aparaturę i przyrządy 
służące do badań kosmicznych 
oraz opracowywali uzyskane 
rezultatv. Recenzując książkę
organ KC 
podkreśla.

KPZR „Prawda” 
iż eksperymenty

Ciężka sytuacja
rdzennych mieszkańców USA

Nie dla wszystkich bynajmniej Amerykanów wiek XX 
wkroczył w swe ostatnie ćwierćwiecze. Dla 900 000 Indian 
wiek ten jeszcze nie rozpoczął się i nadal żyją oni w minio­
nym stuleciu — pisze dziennikarz indiańskiej gazety „Aquas 
sasne Noags”, Kanatakenia w artykule na temat trudnej sy­
tuacji rdzennych mieszkańców kontynentu amerykańskiego.
Niedawno telewizja USA 

emitowała film dokumentalny 
o życiu Indian, zrealizowany 
w jednym z rezerwatów ple­
mienia Navajo. Zawierał on 
wstrząsające obrazy ubóstwa i 
cierpień mieszkańców rezer­
watu. Autor fi’mu, który prze 
bywał w tym rejonie również 
przed 20 laty, zakończył go 
słowami: „Najbardziej zdumie 
wający rezultat tych 20 lat no 
lega na tym, źc plemię w ja­
kiś sposób zdołało przeżyć”.

Bezrobocie w rezerwatach 
jest kilkakrotnie wyższe niż 
wśród białych Amerykanów. 
Jak oświadczył wódz plemie­
nia Navajo, dwóch spośród 
trzech jego współplemieńców 
nie ma zatrudnienia. Smiertel 
ność wśrpd dzieci jest w re­
zerwatach trzykrotnie więk­
sza niż w reszcie kraju. Śred­
nia długość życia Indianina 
wynosi 45 lat, zaś analfabe­
tyzm i choroby są zjawiskiem 
powszechnym.

Indianie amerykańscy coraz 
energiczniej występują w ob­
ronie swych praw i domagają 
się od władz poszanowania za 
wartych z plemionami indiań-

Apel UNESCO
o ratowanie Akropolu
Dyrektor generalny Organizacji

Narodów 
Oświaty,

Zjednoczonych • d.s.
Nauki Kultury

(UNESCO) Amadou Mbow (Sene­
gal) wystosował z Akropolu uro­
czysty apel do narodów i rza.dów 
wszystkich państw o ratowanie 
tego zabytku kultury helleńskiej 
i zbieranie funduszów na ten cel. 
Przewiduje się, że koszty związa­
ne z ochroną zabytku wyniosą 
wiele milionów' dolarów, a prace

skimi układów. Przeciwko
uczestnikom ruchu na rzecz ob 
reny praw Indian, władze sto 
sują ostre represje. W jednym 
tylko rezerwacie Paine Ridge 
z rąk agentów FBI zginęło pc 
nad 200 Indian. (PAP)

J. Hallyday 
stanie przed sądem

Słynny piosenkarz francuski 
Johnny Hallyday ma stanąć wkrót 
ce przed sądem za nadużycia po­
datkowe. 33-letni Hallyday nie za 
deklarował swoich dochodów z 
koncertów w latach 1971—72 w wy 
sokości około 2,5 miliona fran­
ków. (PAP)

naukowców krajów socjalis­
tycznych, które zespoliły swe 
wysiłki dla wsnólnych badań 
w Kosmosie w dużym stopniu 
rzutują na obecny poziom nau 
ki w tej dziedzinie.

„Prawda” przypomina, że w 
reku bieżącym, w którym przy 
pada 60 rocznica Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, mija 
20-lecie zainaugurowania ery 
kosmicznej. Zapoczątkowało 
ją, jak wiadomo, umieszczenie 
na orbicie w 1957 roku pierw­
szego radzieckiego sztucznego 
satelity Ziemi. (PAP)

Zderzenie
37 samochodów

pod Bukaresztem
Śniegi pokrywają córskie 

szary północnej Rumunii. Na
ob- 
po-

łudniu kraju zima jest jednak 
nadzwyczaj łagodna i pełna wil­
goci. W sobotę we wczesnych go 
dżinach rannych na mokrej szo­
sie prowadzącej z Bukaresztu na 
międzynarodowe lotnisko Otopeni 
doszło do rekordowego w Rumu
nii karambolu, w którym 
ło się 37 samochodów, 
ostrzeżeń dawanych przez 
ców pierwszych rozbitych 
następne nie zmniejszały 
ci j wnadałv jedne no 
na długą kolumnę. (PAP)

zderzy-
Mimo 

kierów 
wozów, 
szybkoś 
drugich

Rok 1977 w poznańskich 
spółdzielniach produkcyjnych
Gospodarka zespołowa w 

województwie poznań­
skim zajmuje 65 000

tarów (11 proc, użytków 
nych). W ubiegłym roku 
jęto w zagospodarowanie

hek 
roł-

prze
5 000

♦

zabezpieczające 
lat. (PAP)

potrwają kilka

♦

STRONA

♦ 
♦

hektarów ziemi. 136 rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych wc 
jewództwa poznańskiego (w 
ubiegłym roku przybyło 7 no­
wych) daje 22 procent krajo­
wej produkcji tego sektora.

Do niewątpliwych osiągnięć 
roku ubiegłego należy podnie­
sienie stanu pogłowia bydła, 
trzody chlewnej i owiec. W 
ciągu ubiegłego roku przyby­
ło 1800 sztuk bydła, obsada we 
wrześniu sięgała 90,8 sztuk na 
100 ha użytków rolnych, w 
tym krów 19,7 sztuk. Uchowa 
no więcej o 7 200 sztuk trzody 
chlewnej (174,4 sztuki na 100 
ha). Powiększyła się o 2 400 
liczba owiec (38 sztuk na 100 
ha). W spółdzielniach staranc 
się maksymalnie wykorzystać 
ubiegłoroczny urodzaj roślin 
paszowych. Przygotowano c 
140 000 ton pasz więcej, zebra 
nych z dodatkowej powierzch 
ni 7 000 ha obsianych poplo- 
nami. Uparowano na zimę 
25 000 ton ziemniaków.

Także w 1977 r. wzrośnie 
produkcja roślinna i zwierzę­
ca. Oddaje się do użytku lub 
planuje rozpoczęcie nowych 
inwestycji. Poznańskie rolni­
cze spółdzielnie produkcyjne 
przejmując dalsze 5 000 ha zie 
mi, muszą zwiększyć liczbę 
stanowisk dla inwentarza 
Obećnie bowiem 30 proc, sta­
nu pogłowia trzody chlewnej

kach, 9 bukaciarni dla 2100 
sztuk, 3 chlewnie dla 490 ma­
cior z przychówkiem, 2 war- 
chlakarnie dla ponad 800 
sztuk, 9 tuczami, 14 owczarni 
(10 000 stanowisk).

Rozwój hodowli 'inwentarza 
wymaga też stworzenia zaple-
cza 
ku 
do 
cze 
ku,

dla produkcji pasz. W ro- 
bieżącym zostaną oddane 
użytku pierwsze spółdziel 
suszarnie pasz: w Buszew- 
Granowie, Lusówku, Dol-

sku, Wilczynie i Zdziechowi- 
cach. Powstaną również przy 
nich mieszalnie pasz. Podej- 
mie się budowę trzech dalszych 
suszarń, a mianowicie: w Czem 
piniu, Brodowie i Kamieńcu. 
Z usług w tych obiektach bę­
dą mogli korzystać kooperu­
jący ze spółdzielniami rolnicy 
indywidualni.

Duże nadzieje wiąże się z 
rozwojem drobiarstwa. Rozbu
dowują swoje fermy spół-

trzyma się W 
mieszczeniach. 
cym odda się 
ku 8 obór o

zastępczych po- 
W roku bieżą- 
zatem do użyt- 
2 300 stanowis-

dzielnie: w Paczkowie, Czem 
piniu i Wilczynie. Po roku 
1978 szersze plany ma RSP w 
Robakowie. Dział drobiarstwa 
wprowadzą u siebie nowe spoi 
dzielnie w Mszczyczynie 
Brzóstowni.

Nadal obserwuje się tenden 
cje do łączenia mniejszych ob­
szarowo spółdzielni w kombi­
naty. W województwie poznań 
skim jest już takich kombina­
tów spółdzielczych 17. Od 1 
stycznia br. rozpoczął działal­
ność Rolniczy Kombinat Spół­
dzielczy w Czempiniu, do ktć 
rego należą cztery spółdzielnie 
z Jasienia, Jarogniewic, Go-
rzyć Piechanina, mające
swoje grunty na terenie 8 wsi 
Kombinat obejmuje obecnie 
2 500 hektarów, (emp)

W poprzednich latach nasz 
konkurs cieszył się bardzo du 
żym zainteresowaniem. Wpraw 
dzie w 1976 roku piłkarze nie 
dostarczali nam zbyt wielu po 
wodóty do radości, lecz mamy 
nadzieję, że nie wpłynie to na 
atrakcyjność plebiscytu.

Przypomnijmy, że w latach 
1974 i 1975 tytuł najlepszego 
piłkarza Wielkopolski zdobył 
Roman Jakóbczak, a w ubieg­
łym roku triumfował Jan Kar 
weoki. Tak się złożyło, że oby, 
dwaj laureaci nie występują 
już w zespole Lecha, i nie bę­
dą mogli ubiegać się o sukces 
w tegorocznym plebiscycie. W 
regulaminie określiliśmy bo­
wiem, że mogą być brani pod 
uwagę jedynie zawodnicy, kto 

rzy obecnie reprezentują barwy 
wielkopolskich klubów, a więc 
klubów z województw: kali­
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskie­
go.

Z pewnością najważniejszy­
mi kandydatami do zwycię­
stwa będą: znajdujący się w 
sferze zainteresowań trenera 
kadry narodowej Jacka Gmo- 
cha — bramkarz Andrzej Tu­
rek, udanie występujący w re 
prezentacji młodzieżowej — 
stoper Andrzej Grześkowiak, 
czy też czołowy strzelec II li­
gi — Mieczysław Kołat z Olim 
ph. Z doświadczenia wiemy 
jednak, że każdy z kibiców ma 
swoje własne kandydatury, a 
na plebiscytowych kuponach 
znajduje się corocznie około 50 
nazwisk. Liczymy na duży u- 
dzial w plebiscycie czytelni­
ków z województw: kaliskiego,

konińskiego, leszczyńskiego, pil 
skiego i poznańskiego.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
skrytka pocztowa 1074 

60-959 POZNAN
KUPON PLEB.SCYTOWY 
„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1976"

1*
2. «••■•••••■
3. .•«••••••■
4,
5. •

Imię i nazwisko głosujące­
go oraz dokładny adres (pi­
sać czyieinie dużymi literami)

Akademickie MŚ

Zasady uczestnictwa w ple­
biscycie są proste. Należy wy­
pełnić zamieszczony powyżej 
kupon, nakleić go na kartkę 
pocztową i wysłać do Działu 
Sportowego pod adresem „Głos 
Wielkopolski” skrytka poczto- 
wa 1074, 60-959 POZNAŃ. Kaź 
dy może wpisać do pięciu naz­
wisk. Punktować będziemy wc 
dług zasady: za I miejsce — 5 
punktów, za II — 4, za III — 3, 
za IV — 2 i za V — 1. Na kupo 
ny oczekiwać będziemy do s<r 
bóty, 15 stycznia (decyduje dą 
ta stempla pocztowego). Mie­
dzy uczestników plebiscytu roz 
losowane zostaną karty wolne 
go wstępu na imprezy organi­
zowane w 1977 r. przez Lecha, 
Olimpię i Wartę, (wił)

Polacy wysoko 
pokonali Japonię
W poniedziałek zainaugurowano 

rozgrywki „tarnowskiej” grupy 
VII akademickich mistrzostw świa 
ta w piłce ręcznej mężczyzn. W 
pierwszym meczu zmierzyły się 
reprezentacja Polski z Japonią. 
Wygrali łatwo Polacy 36:20 ‘(18:9). 
Momentami jednak, kiedy polska 
drużyna grała zbyt statycznie 
bardzo szybcy w ataku i zdecydo­
wani w obronie Japończycy, na­
wiązywali równorzędną walkę. 
Mecz nie? stał na najwyższym po­
ziomie, ale podobał się ponad 2,5 
tysięcznej -widowni. Najwięcej 
bramek dla Polski — 8 uzyskał 
Jan' Kozieł.

W drugim dniu eliminacyjnych 
spotkań rozgrywanych w Płocku 
reprezentacja Węgier niespodzie. 
wanie wygrała z Jugosławią 29:28 
(14:14). ZSRR pokonał Bułgarię 
26:23 (15:11), a Tunezja Belgię 26:16 
(11:7).

Cztery polskie załogi 
w 45 Rajdzie Monte Carlo

Tegoroczny, 45 Samochodowy 
Rajd Monte Carlo rozpocznie się 
22 bm. Na trasę z 7 punktów star 
towych — Almerii. Kopenhagi, Liz 
bony, Monte Carlo, Paryża, Rzy­
mu i Warszawy wyruszy 215 samo 
chodów.

W imprezie wystartują 4 polskie 
załogi. FSO na Żeraniu reprezen­
tować będą 3 załogi: Maciej Star 
wowiak i Jan Czyżyk. Tomasz Cie 
cierzyński i Jacek Różański oraz 
Marian Bień i Janina Jedynak — 
wszyscy na samochodach „Polski 
Fiat 125 p.” 1600 ccm zaliczanych 
do IV grupy. Czwarta załoga Je­
rzy Landsberg i Marek Muszyń­
ski wystartują na samochodzie 
„Opel-Cadet-GTE”. Aktualnie 
wszystkie polskie załogi trenują 
na trasach rajdu. (PAP)

Mały Lotek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

wiadamia, że w zakładach Małe­
go Lotka z dnia 5 bm. stwier­
dzono:

Losowanie 1 — 2 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 320.178 zł, 088 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 1.396 zł i 
26.859 rozw. z 3 traf. — wygr. pó 
59 zł.

Losowanie II — 2 rozw. z 5 traf.
—• wygr. po 297.152 zł, 
z 4 traf. — wygr. po 
15.083 rozw. z 3 traf. — 
98 zł.

515 rozw. 
1.730 zł i 
wygr, po

Express-Lotek płaci
W zakładach Express Lotka z 

dnia 5 bm. stwierdzono: 132 różw. 
z 4 traf. — wygr. po około 7.500 
zł i 7.742 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 202 zł.

I. Stenmark pierwszy 
w Berehtesgaden

Rozegrany 
Berehtesgaden

poniedziałek
slalom„------ ------- „ specjalny

zaliczany do punktacji Pucharu
Świata, zakończył się 
stwem obrońcy pucharu 
da Ingemara Stenmarka 
lejnym sukcesem ekipy austriac­
kiej, której zawodnicy zajęli 2 3 
i 4 miejsca.

zwycię-

oraz ko-

Po pierwszym przejeździe zano­
siło się na absolutny triumf Au­
striaków, którzy zajmowali trzy 
pierwsze pozycje. Prowadził ruty­
nowany Hans Hinterseer przed te 
gor oczną rewelacją — 22-Ietnim 
Klausem Heideggerem i Aloisem 
Morgensternem. Stenmark był za 
ledwie szósty.

Drugi przejazd to popis Sten- 
marka, który osiągając przewagę 
0,59 sek. had najlepszym z Austria 
kow Heideggetem, wywalczył 
ostateczne zwycięstwo.

Wyniki:
1. I. Stenmark (Szwecja)
2. K. Heidegger (Austria)
3, A. Morgenstern (Austria)
4, H. Hinterseer (Austria)
5. P. Frommelt 

(Liechtenstein)

193.29
103.68
101,11
104,15

7.
8.
J.

10.
24.

F.

B.

M.

Gros (Włochy) 
Radici (Włochy) 
Neureuther (RFN) 
Noeckłer (Włochy) 
Popangełow (Bułgaria)
Ciuptak-Gąsienica

(Polska)

104,32
104,41
104,46 
104,96 
105,00
105,54

109,R7
Po dziesięciu rozegranych do­

tąd konkurencjach Pucharu Świa­
ta mężczyzn punktacja czołówki 
przedstawia się następuiąco: 1. K. 
Heidegger — 90 pkt., 2. I. Sten­
mark.— 79 pkt., 3, F. Klammer — 
75 pkt., 4. H. Hemmi (Szwajcaria) 
— 73 pkt., 5. P. Gros — 70 pkt., 
6. P. Mahre (USA) — 51 pkt.

Koszykarki Dynama 
lepsze od Lecha

Koszykarki w sobotę wznowią 
rozgrywki ligowe, a czas pozosta- . 
ły do mistrzowskich spotkań wy­
korzystują na mecze towarzyskie. 
Takie spotkanie rozegrały wczoraj 
koszykarki Lecha z zespołem Dy­
nama Nowosybirsk.

Zespół gości grający w najwyż­
szej klasie rozgrywkowej ZSRR 
był wyraźnie lepszy od poznania- 
nek i zwyciężył 89:58 (42:30) Dys­
ponujące dobrymi warunkami fi­
zycznymi zawodniczki radzieckie 
były szybsze, bardziej ruchliwe i 
grały skuteczniej, W zespole po­
znańskim najkorzystniej zaprezen 
towała się Stróżyna. Zawodniczka 
ta, grająca z powodu kontuzji sła 
biej przed przerwą w rozgryw­
kach, wczoraj walczyła bardzo 'am 
bitnie na całym boisku, nagrała 
wiele piłek swoim koleżankom 
kilka razy też celnie rzuciła z dys­
tansu.

Najwięcej punktów, dla Lecha 
zdobyły: Stróżyna 16, Fromm i 
Mnich po 1Ó, a dla Dynama 2ar- 
wirowa 24, Mazurkowa i Daniło- 
wa po 16. (wił)GŁOS 11 I 1977



dobrej Wdowa 58-letnla, pragnieWdowa 37-letnla,
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Pianino kuplą. Smoczyk,

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

W POZNANIU, uL Głogowska 131

PRZYJMUJE UCZNIÓW
DO NAUKI ZAWODU

• mechanik - kierpwca pojazdów samochód. — chłopcy,
• elektromechanik — chłopcy i dziewczęta,
® ślusarz mechanik — chłopcy,

lakiernik chłopcy,
stolarz — chłopcy,

• wulkanizator chłopcy.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
wiek powyżej 14 lat, 
dobry stan drowia.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela 
Dział Spraw Osobowych WPK - Poznań, uL Głogowska 131, 
III piętro, pokój 34.

Kolskiego 15. 11281g
Pomidory „de Barao” — 
3 m wysokie, niespotyka­
na wysoka wydajność, na 
siona 20 zł porcja — wy­
syła za zaliczeniem pocz­
towym hodowca Stanisław 
Polak, Stary Węgliniec, 
59-940 Węgliniec. 1531p
Sprzedam damski kożuch 
nowy. Mostowa 39 m. 4*
w godz. 17—19. 11639g

0 Samochody
Sprzedam Skodę Octavię 
w dobrym stanie. Jarosz, 
Fopówko, gmina Obornl-
ki wlkp. 11795®
Sprzedam Warszawę 223 - 
combi, stan bardzo do­
bry. Raszyn, Wysockiego 
6 m. 37, po godz. 16.30.

12061g

@ Lokale
M-4 trzypokojowe, 43 m*, 
zamienię na większe. Tel.
32-18-15. 11283®
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, super komfor­
towe, c. o., I piętro, cen­
trum, 3 pokoje, 70 ml. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12101®.

@ Nieruchomości
Sprzedam szklarnię i bu­
dynki. Czekanowe k. Wą 
growca, Lipiński. 9929g
Sprzedam parcelę budów 
laną 651 ms na Junikowie 
(ul. Oleśnicka). Szyma­
niak, Zielona Góra, Ja­
skółcza 1'4 m. 6, tel. 31-69. 

10849®
Kupię połowę willi z o- 
grodem względnie domek 
jednorodzinny ewentual- 
ni@ połowę domu bliźnia­
czego w Poznaniu-Wino- 
grady, Sołacz, Jeżyce, 
Grunwald, w rozliczeniu 
może być mieszkanie wła 
snościowe M-4 z garażem, 
nowe budownictwo cegła, 
w centrum. Poważne ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11796g.

Zguby 0 Różne
W tramwaju nr 2 na pę­
tli Ogrody zostawiłam sti 
łonową torbę (dwie pary 
spodni), zwrot wynagro­
dzę. Szymańskiego 9 m.
14. 12063®
7. I 1977 r. zaginął piesek 
czarno - biały. Zwrot wy­
nagrodzę. Podkomorska 
10 m. 2, tel. 67-45-47.

12108®

Zgubiłem prawo jazdy 
kat. ABCE, dowód rejes­
tracyjny 64-45 PH wyda­
ne przez Wydział Komu­
nikacji Ostrów Wlkp. na 
nazwisko Stempin Gra­
cjan, Przybysłowice, woj.

prezencji, sytuowana, z
samochodem pozna

kaliskie. 1533p
Dnia 8. I 77 r. rano zagi­
nął pies cocer spaniel, 
kolor złoty. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Wiado­
mość: tel. 631-58, wieczo-

przystojnego pana do lat 
50. Cel matrymonialny. 
Fotografie mile widziane 
— dyskrecję, zwrot zapew 
niam. Wyczerpujące ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11328®.

poznać pana uczciwego, 
raczej wdowca do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka
19 dla 11377®.

rem. 12057g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 67-34-40, po godz. 17,

Wdowiec bez nałogów — 
pozna wdowę lub pan­
nę bezdzietną, do lat 
60, w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11333®

Kawaler, rzemieślnik, ml 
ły i spokojny, bez nało­
gów, wzrostu 165 cm, po­
zna pannę, najchętniej z 
mieszkaniem lub wdowę 
z małym dzieckiem, od 
lat 30—42. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11142®.

Łagodzki. 11175g Komunikat
0 Matrymonialne
Cudzoziemiec polskiego 
pochodzenia pozna panią 
do lat 40, średniego wzro 
stu, zgrabną, o miłym u- 
sposobieniu i dobrej pre­
zencji. Ceł matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciem — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10740gpr.
Rencista wdowiec po sześć 
dziesiątce, pozna pannę 
lub wdowę samotną, ren­
cistkę do lat 60. Cel ma­
trymonialny. Mam miesz 
kanie własne. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11248®.

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Po­
znaniu — zawiadamia, że z przyczyn nie­
zależnych —

projekty list przydziałów mieszkań zostaną 
ogłoszone na przełomie I/II kwartału 1977 r. 

W związku z powyższym odpowiedzi na od­
wołania, interwencje i wnioski o przyspiesze­
nie przydzielenia mieszkań będą udzielane 
przez poszczególne spółdzielnie mieszkaniowe 
w II kwartale . 1977 roku. ,

Termin ' ogłoszenia projektu list przydziału 
mieszkań zostanie podany do wiadomości od-
rębnym komunikatem prasowym. 25-K1

i assssssssEmssst Praca © Nauka

Motoryzacyjna Spółdzielnia Pracy

POWSTAŁA Z POŁĄCZONYCH JEDNOSTEKPRZYJMUJE ZAPISY na

rze, I piętro. 10684g

Kupno 0 Sprzedaż Poznań-

2939-K2renta bez podania przyczyn.

30m.
ogłaszanr 6/10

45-K1 m. 13, tel. 27-49. 153g

5689-K1
562-70. 9632gpr

JÓZEFA OFIERZYNSKA

56-K1czyn.

dK KAZIMIERZA PAWLAKA

12103g 85-K3

11904g

ppor. JÓZEF KOBUS

ZOFIA JEZIERSKA
z domu Drążę wskaW smutku pogrążony

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina
W najgłębszym smutku pogrążeni

UL Kościańska 63 m, L 12154g12206g

s. t p

JAN SPYCHAŁA
KRYSTYNA MICHALAK

z domu Dolata
8 bm. o godz. 14 na

Strapiona
W smutku pogrążony

dziećmi i rodzinążona z

Ul. Rynarzewslka 15 m. X
Ul. Jugosłowiańska IŁ

SSJB3I ca r®

KAZIMIERA MIKOŁAJEWICZ
JÓZEFA

z domu

Pogrzeb odbędzie się

12203gPromnice 27 A.
IM -U3

Ul. Krzyżowa 2 m. 2.

KAZIMIERZ MINTURA

103-U3Ul. Galla 2 b m. L

Pogrzeb odbędzie 
nia 1977 r. o godz. 
nym na Głównej.

Pogrzeb odbył się dnia 
cmentarzu górczyńskim.

Maszynopisania uczę. Pie- 
przycka, al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II podwó

srebrne, 
- kupię.

Sprzedam wzmacniacz — 
2 X 60 W, kolumny. Tel.

Zarząd Towarzystwa zawiadamia swoich człon­
ków, że odszedł na zawsze z naszych szeregów

zmarł 6 stycznia 1977 roku mój ukochany mąż, 
nasz tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Prosimy o nieskładanle kondolencjL 
Ul. Lodowa 29 m. 4.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 stycznia 1977 r, 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Janikowie.

powstaniec wielkopolski, członek ZBoWlD, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 
w Owińskach.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

(Wilda), od godz. 12.
________ 10770®

60-553 Poznań, ul. Jackowskiego 49, tel. 427-42 i 4Ó0-50

Chór Męski Z7.K „Moniuszko* 
przy ZNTK w Poznaniu

Do szycia biustonoszy i 
opalaczy przyjmę. Wyso­
kie wynagrodzenie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U244g.

obraz, naczynie 
różne starocie •
Umińskiego 7 a

o. Dnia 8 stycznia 1977 r. po pełnym poświę- 
T cenią dla nas życiu zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza najukochańsza, najdroż­
sza żona, córka, matka, teściowa i babcia, śp.

w Poznaniu
się we wtorek, dnia 11 stycz-
14 na cmentarzu komunal-

12034g !

Panią do szycia do pra­
cowni krawatów przyj­
mę zaraz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

/11447g.

Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 
Koło Emerytów i Rencistów

Woj. Spółdz. Pracy Usług Pralniczo-Farbiaraklch 
„Świt” w Poznaniu

Z serdecznym talem żegnamy byłą, długolet­
nią pracownicę i niezapomnianą koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

dh FELIKS SZOLC
członek honorowy

założyciel 1 długoletni, zasłużony działacz, któ­
rego pamięć zachowamy ńa zawsze.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

O bolesnej stracie zawiadamia
Towarzystwo Wioślarzy „Polonia*

mąż z rodziną

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby o godz. 9.40

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

j. Dnia 7 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu, 
T namaszczony Olejami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 70, śp.

Przetarg

Szamotułach,

Pogrążony w smutku

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa

W Zmarłym straciliśmy wzorowego śpiewaka 
amatora bez reszty oddanego pieśni.

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 14 na 
Miłostowie.

ANIELA WOLSKA 
z domu Jakuszkowlak

smutku pogrążony 
z synami 1 rodziną

w 
mąż

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej w ~

eórka i syn z rodziną
12001g

siostra z rodziną
106-U3

mąż z rodziną
Ul. Wroniecka 18 m. 10.

REJONOWY
UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZSMP 

w Poznaniu

♦ niedzielne studium rysunku odręczne­
go dla kandydatów na studia archi­
tektury i plastyczne

❖ kurs przygotowawczy na studia 
politechniczne dla pracujących 
studium doskonalenia mistrzów.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat RUR ZSMP, ul. Nowowiejskie­
go 29, godz. 15—18 (oprócz sobót), telefon 
519-67.

Dyrekcja RUR ZSMP informuje, że re­
krutacja kandydatów na krótkoterminowe 
czerwcowe kursy przygotowawcze na stu­
dia, rozpocznie się w kwietniu br.

tDnia 10 stycznia 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św„ nasz najukochańszy oj­

ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 86

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy
Usług Motoryzacyjnych „Samochód” - Poznań
oraz
Spółdzielni Pracy „Galmof

Stacja Hodowli Roślin Rogaczewo, woj. lesz­
czyńskie — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie instalacji centralnego ogrzewania 
w budynku administracyjnym w Kopasze- 
wie — zgodnie z dokumentacją techniczną. 

Rozliczenie nastąpi kosztorysem powykonaw­
czym po zakończeniu robót.

Termin wykonania — do 30 czerwca 1977 r.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty z napisem „Przetarg” w zalakowa­

nych kopertach, należy składać w biurze SUR 
Rogaczewo Małe-

Otwarcie ofert nastąpi w 11 dni od ukazania 
się ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-

Wytnij - zachowaj! Stare 
monety, kufel do piwa, 
szablę - sztylet, żyrandol 
świecowy, świeczniki, lam 
pę naftową, zegar, zega­
rek ciekawy, moździerz,

Basset - houd szczenięta 
pełnorodowodowe po su­
ce — wielokrotnej meda­
listce i psie Champion z 
Włoch sprzedam. Bolesław 
Muszyński, 78-100 Koło­
brzeg, ul. Katedralna 2

POLECAMY USŁUGI ORAZ PRODUKCJĘ:
Zakład nr 1 „Samochód” — 60-553 Poznań, Jackow­
skiego 49, tel.427-42 — naprawa samochodów, produk­
cja nadwozi specjalnych i akcesoriów samochodowych, 
Zakład nr 2 „Galmot” — 61-515 Poznań, Dzierżyńskiego 
nr 176, tel. 33-20-88 — produkcja lusterek samocho­
dowych.
Zakład nr 3 — 62-200 Gniezno, ul. Moniuszki 3, telefon 
30-75 — naprawy samochodów.
62-200 Gniezno, Czarnieckiego 2/4, telefon 33-89 
Stacja Obsługi Samochodów-

Miejski Zespół Ekonomiczno - Administracyjny 
Szkół w Poznaniu - Oddział Wilda, ul. Jerzego

W dniu 5 stycznia 1977 r. w wieku 73 lat zmarła

tDnia 9 stycznia 1977 r. zmarła po krótkiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 80, moja najdroższa to­
na, matka, teściowa, babcia i prababcia

KATARZYNA BORKOWSKA
z domu Kirchner

tDnia 7 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św„ w wieku 46 lat, moja 

najukochańsza żona, nasza siostra, bratowa, 
szwagierką i ciocia, śp.

mąż z rodziną

102-U3

tW dniu 8 stycznia 1977 roku odeszła od nas 
na zawsze po ciężkich cierpieniach, nasza 

najukochańsza mama, babunia, teściowa i sio­
stra, przeżywszy 71 lat, śp.

BRUSKE
Piszczoła

na cmentarzu janikowskim.
dnia 13 bm. o godz. 9.15

W ciężkiej żałobie pogrążona

I05-U3

tDnia 7 stycznia 1977 roku zakończył swój 
pracowity żywot mój najdroższy mąż, nasz 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

JAN SAWADA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Pobiedziskach.
. W smutku pogrążona

żona z rodziną
80-U3

Dnia 6 stycznia 1977 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZEK PATERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.03 

na cmentarzu junikowskim.

'PRZETARG na wykonanie szafek odzieżo­
wych i obudowę grzejników w Przedszko­
lu nr 43 w Poznaniu, ul. Wiązowa 5 — 
z materiału własnego, w terminie do dnia 
30. V 1977 roku.

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja 
Przedszkola nr 43, telefon 32-14-41.

W przetargu mogą brać udział jednostki go­
spodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Termin składania ofert upływa w ciągu 14 
dni od daty ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia o go­
dzinie 10.

Zespół zastrzega sobie prawo wyboru oferty 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy-

Strapiona

Al. Marcinkowskiego 2 m. 4. 12046g wielkim bólem żegnamy, długoletniego 
członka naszego zespołu

Dnia 2 stycznia 1977 r. zasnęła w Panu, moja 
najdroższa mama, przeżywszy lat 82, śp.

EDITH SYPNIEWSKA
z d. Newson ot Sonet

Pogrzeb odbył się 6 stycznia br. na cmentarzu 
centralnym w Szczecinie.

W ciężkiej żałobie pogrążony 
syn Roman

12035® tDnia 6 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu, na­
sza najtroskliwsza i najukochańsza mamu­

sia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 81, śp.

4- Dnia 8 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu, prze- 
I żywszy lat 80, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

JAN DRYKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Albańska 8 m. 1. 12153g

tDnia 5 stycznia 1977 r. zmarła nasza uko­
chana matka, babcia i teściowa, przeżyw­
szy lat 68, śp.

HELENA POPRĄ WSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 tan. • godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe 1 wnuki

Ul. Dzierżyńskiego 8. H037g

tDnia 6 stycznia 1977 roku zmarł, przeżywszy
80 lat, nasz kochany ojciec, drogi teść 

i dziadek, śp.

JAKUB WALIGÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 tan. • godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kasprzaka 32 m. X 1M-U3

tW dniu 8 stycznia 1977 roku zmarła po dłu­
gich i bolesnych cierpieniach, przeżywszy 

lat 70, śp.

MARTA BOROWIAK 
a domu Lisiecka

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 14.50 na 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbył się w dniu 8 stycznia br. na 
cmentarzu górczyńskim.

tDnia 8 stycznia 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

moja najdroższa żona, najukochańsza mamusia, 
przeżywszy lat 37, 'śp.

Poznań, Os. Manifestu Lipcowego 16 m. 9.
12047g

tDnia 10 stycznia 1977 r. zmatła po ciężkich 
cierpieniach moja kochana żona, nasza mat­

ka, teściowa i babcia, śp.

GERTRUDA S Z WĘDO WSKA
z domu Witka

4- Dnia 8 stycznia 1977 r. zmarł po krótkich, 
I ciężkich cierpieniach, mój niezapomniany 

mąż, ojciec, brat, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 86, śp.

ANDRZEJ MŁYŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona w emutku

żona z rodziną
12202gUl. Piekary 8 m. 14.
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Honoraty 
Matyldy

Słońce: 7.45—15.51)

I," rearay 1
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „MacMia- 

velli” (przedstawienie zamknięte).
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”; SCENA PROPOZYCJI 
,.PRÓBY” g. 21.45 Poezja śpiewa 
na „Koń”.

NOWY — g. 18 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 10 przed 

stawienie zamkn. „Janosik”.

KDF MUZA — g. 12.30, 15.30 
„Chinatown” (USA 18 1.), g. 18 
„Przepraszam, czy tu biją” (poi. 
18 1.), g. 20 DKF „Kamera” (seans 
zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Im­
preza noworoczna dla dzieci, g. 
15.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Od siedmiu wzwyż” (USA 18 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Niewygodny kochanek” (wł.- 
RFN 18 1.).

GRUNWALD — g; 17, 19.30 „Trzę 
sienie ziemi” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 
„Czterej muszkieterowie” (panam. 
12 1.), g. 15.30, 18. 20.15 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Trzę­
sienie ziemi” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16 „Dersu Użala” 
(radź, b.o.), g. 19 „Zbrodnia jest 
zbrodnią” (jug. 15 1.).

MINIATURKA — g. H5.30, 17.30, 
19.30 „Helga” (RFN 15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20
„Moi przyjaciele*; (wł. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Piętaszek 
i Robinson” (ang. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Mój brat, ma fajnego brata” 
(czech IR 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Oddział” (USA. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Złoto dla zuchwałych” (USA 
b.o.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Ryzyko” (radź. 12 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16, 18, 
20.15 „Flic story” (fr. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Godziny grozy” (ang. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pira­
ci na Pacyfiku” (rum.-fr. b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul 
Zwierzyniecka — g. 9—16.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103 ,tel. 544-44; Lu 
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji * 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989. 
' Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
922-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą 
browskiego 140/142, >Qłówna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 

22. Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słowiańska. Statołęcka 18. Gło­
gowska 107/109, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM T: 8.10 Mol. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywkowy; 9.05 Po jednej pio­
sence; 9.30 Radio Praga prezen­
tuje; 9.45 Pieśni i przyśpiewki 
weselne Mazowsza; 10.08 Tańce 
kompozytorów polskich: 10.30 
„Lalka” — pow.; 10.40 Tnrk 
Murphy i jego zespół; 11.12 Wro­
cławskie propozycje muz.; 11.30 
Lubelskie Studio Muz. prezentu­
je; 12.25 Zima w piosence; 13 
Transkrypde i parafrazy — grają 
Marek i Wacek: 13.15 Informator 
hodowlany: 13.35 Muzyka lud.
starego kontynentu; 14 Ponularne 
miniatury muz.; 14.25 Rytmy mło 
dych; 15.10 z polskiej fonoteki; 
15.35 Spotkanie z piosenką ra­
dziecką: 16.11 Nowe płyty .Pol; 
skich Nagrań”; 16.30 „Aktualności 
kulturalne”; 16.35 Interserwis; 17 
Radiokurier; 17.20 Prob’emy kul 
tury fizycznej: 17.30 Wybieramy 
przebój roku 1976: 18 Muzyka i 
Aktualności: 18."9 Przeboje sprzed 
lat: 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 
19,40 Zesnoły woka1n«* „5-th Di- 
mension”: 20.05 Zastosowanie
psych^locii — w praktyce szkol­
nej; 20.25 Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważne’: 21.18 Muz. 
kalejdoskop; 22.20 Mel. na h^r- 
nwnijke ustną: 22.30 ..Fala 77”;

m Mini recital „Skaldów”; 
23.10 Korespondenci z zagranicy; 
23.15 „Jam Session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, ", 
8 9, 10, 12.05, 15, 16. 19, 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM TI: 7.45 Konc. na 
różne instrumenty: 8.35 Klucz do 
mieszkania i co dalej: 9 Utwory 
fortem Liszta: 9 40 Dla przed­
szkoli: ..Pierniki Katarzynki” — 
słuch,; 10 Radiowy bedeker war-

POZNAŃSKIE-PIĘKNIEJSZE

Więcej troski o ulice 
i podwórka na Grunwaldzie
Kia najbliższą niedzielę wy 

’ znaczono początek — jak 
in f o r m cwa 1 i śm y we w c zora j - 
szym „Głosie” — powszechne­
go przeglądu porządków i go­
spodarności miast i osiedli wc 
jewództwa poznańskiego, pa- 
trenowanego przez WK FJN i 
naszą redakcję. Zanim jednak 
na kontrole wyruszą grupy ak 
tywu, chcemy im pomóc.

W tym tygodniu będziemy 
w reporterskich relacjach 
wskazywać miejsca, którym 
brakuje gospodarskiej troski, 
z których spostrzeżenia powin 
ny trafić do notesów tych zes­
połów. Będą to głównie nasze 
krytyczne uwagi ze wszyst­
kich pięciu dzielnic Poznania 
oraz ościennych miast — Lu­
bonia, Mosiny i Pobiedzi^Jr, 
mające na celu usunięcie w 
najbliższym czasie zaniedbań.

Wczoraj wybraliśmy się dc 
różnych rejonów Grunwaldu. 
Zebraliśmy obserwacje o sta­
nie ulic, o porządkach w obej­
ściach demów i na podwór­
kach.

Trudno było przejechać re­
dakcyjnej „Wołdze” ulicą Ar­
ciszewskiego i dochodzącym 
doń odcinkiem ul. Winklera. 
Są one w fatalnym stanie i 
strach pomyśleć co będzie w 
czasie roztopów, kiedy koleiny 
i doły zamienią się w bajora 
(tak było dotychczas). To sa­
mo na ulicy Morawskiej, nie 
tylko wyboistej ale i zabałaga 
nionej: miejscami nieporadnie 
wvsypany jest żużel, natrafi­
liśmy na kilka cegieł i... sprę­
żyny łóżkowe.

Na narożniku ul. Moraw­
skiej i Bogusławskiego rzuca 
się w oczy zaniedbany teren 
przy zabudowaniach gospodar­
czych; od dawna chyba nikt 
go nie porządkował, walają się

Dziecięca zima

Z zimy najbar­
dziej chyba cie­
szą się dzieci, 
Dla nich — to 
pora zabaw na 
śniegu i lodzie. 
Same lub pod o- 
pieką rodziców 
miło spędzają 
czas. Najwięcej 
zwolenników ma 
ją — oczywiście 

— sanki.
Fot. — 

H. Kamza

sławski; 10.30 Pieśni kompozyto­
rów portugalskich XIX wieku; 
11 G. Antheil — „A bad of mu­
sie”; 11.15 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 11.40 Od Tatr 
do Bałtyku — Rzeszowskie; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„W świetle gazowych lamp” — 
pow.; 12.45 Arie z oper Giuseppe 
Verdiego; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muz.): „Radio śpiewa”; 
13120 Konc. B-dur na skrzypce, 
smyczki i klawesyn op. 8 nr 10 
„La Caccia”; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 W rytmie bossa novy; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej, 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 Mu 
zyka filmowa; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Stu­
dio Słonecznik; 16 Śpiewają Wro 
clawskie Skowronki Radiowe; 
16.10 Informacje, rady, propozy­
cje; 16.25 Mel. z operetek; 18.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Polacy na mjędzynar. 
konkursach muzycznych; 17.20 
„Zapiski autobiograficzne” W. 
Tatarkiewicza; 17.40 Z mikrofo­
nem przez trzy zmiany; 17.55 J. 
Haydn: Symf. D-dur nr 73; 18.40
Siadem inwestowanych miliar­
dów; 10 Podróże muzyczne po 
kraju; 19.30 „Znajomi z krainy 
słów i dźwięków” — mag. lite­
racki; 20.30 „Listy do Felicji” — 
fragm. listów Franza Kafki do na 
rzeczonej; 21 „Taniec zamknięty 
w słowie-’ — „Pierwszy bal, 
pierwsza miłość”; 21.50 Polacy na 
międzynar. konkursach muz.; 
22.10 Radiowy tygodnik kultural­
ny; 22.50 IX konc. fortep. Es-dur 
Mozarta; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Z najcenniejszych kart 
muzyki polskiej.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.20. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 13.30, 21.39. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Piosenki 
spółki Gaertner — Bryll; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Upiorny spadek” — 
pow.; 9.10 Jazz na gitarze kla­
sycznej; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
„La pazzia senile” — komedia 
madrygałowa; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Amiga; 11 Zycie rodzin 
ne; 11.30 Z nagrań Colomena 
Hawkinsa; 12.25 -Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Pantaleon i wizytantki” — pow.; 
14 Muz. Z hiszpańskim rodowo­
dem; 15.10 „Fikołek” grają T. 
Szukalski i zespół SBB; 15.30 „Mi 
kroklimat” — rep.; 15.45 Filmowe 
melodie z lat 30-tych; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.29 Skrzyp 
ce w muzyce rockowej; 16.45 

skrzynki, drewno, pojemniki. 
W opłakanym stanie jest par­
kan przy ul. Morawskiej nr 
12, ledwo stojący odgradzają­
cy ulicę od niemałego bałaga­
nu panującego w ogródku 
Przy krzyżówce tej ulicy z ul. 
Jarochowskiego pokaźnych roz 
miarów stos gruzu.

Podwórko domów przy uli­
cy Hetmańskiej cd numeru 35 
do 41. Siatka w płocie odgra­
dzającym je cd ogródków po­
dziurawiona. ale nie to szcze­
gólnie razi. Obok murowanych 
garaży — blaszane, które nie­
bawem chyba rozpadną się- 
są i „sztukowane” z blachy i 
lekkich płyt, bardzo szpecące 
podwórko. Niektóre garaże po­
noć od dłuższego czasu niema 
ją właścicieli, są nieużywane'

Jeszcze gorszy obraz prezen­
tują obejścia domów przy ul 
Biedrzyckiego. Od frontu na 
pozór zadbane, „cd kuchni” — 
w pożałowania godnym sta­
nie. Ogródki zagracone roz­
maitymi przedmiotami, brud­
ne nierzadko z'pełnymi polem 
nikami na śmieci, z niechluj­
nymi •parkanami. Nie wystar­
czy wszakże utrzymać w po­
rządku mieszkanie i klatkę 
schodową.

Tą ostatnią mogą się po­
wstydzić lokatorzy budynku 
przy ul. Bułgarskiej 150a. Bar 
dzo brudno ria parterze (wy­
żej — schludniej) i przy wej­
ściu do piwnicy, płyty scho­
dowe stanowią swoistą pułap­
kę dla nieuważnych — łatwe 
się wywrócić. I jeszcze jedne 
spostrzeżenie: ogród przy bu­
dynku na narożniku ul. By- 
czyńskiej i Grunwaldzkiej 
przypomina składowisko drew 
na. leżącego w dużym nieła­
dzie. (bop)

Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Uratowany od zagła 
dy — rep.; 18 Muzykooranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 „Turandot” — 
opera tygodnia; 19.50 „Upiorny 
spadek” — pow.; 20 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20.40 „Fantazja i utopie”;
21.05 Wielki pianista — W. Horo­
witz; 22.08 Śpiewa Roberta Flack; 
22.15 „Prosto w serce” — pow.;
22.45 Zimowe romanse; 23 Wier­
sza o Warszawie czyta K. Łaniew 
ska; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpię 
wa M. Grechuta.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express na dzień dobry; 8.10 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Dorobek Polski Ludowej w 
dziedzinie nauki i kultury; 11 Dla 
szkół średnich (jęz. polski): t,Na 
miarę czasów”; 11.30 Toscanini 
(II); 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Turniej Kapel, instru­
mentalistów i śpiewaków ludo­
wych; 13 Czy znasz swoje pra­
wo? — Prawo Pracy — Zagad­
nienia poruszane w listach od 
słuchaczy; 13.15 Z radiowej fono­
teki muz.; 13.50 Dla szkół śred­
nich (chemia): „Korozja — wróg 
metali i człowieka”; 14.25 „Znak 
czasu” — „Mafia” — montaż na 
podstawie książek Giuseppe To- 
masi di Lampeduzy; 14.55 Rep. 
literacki pt. „Czy wziąć byka za 
rogi”; 15.15 „O tym warto po­
słuchać”; 15.30 „Matysiakowie”; 
16.05 Zespół viol „The Isya Con- 
sort of Viola” gra utwory O. Gib 
bonsa; 16.20 „Wszechnica rodzin­
na”; 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; 16.50 Radioexpress; 
17 Kwadrans solisty; 17.15 Aud. 
społ.; 17.25 Magazyn spraw stu­
denckich; 17.50 Program stereof. 
— Opera „Mawra” I. Strawińskie 
go; 18.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 18.40 W trosce o sło­
wo i treść — Nasz język codzieh 
ny — Pogotowie językowe — Od 
powiedzi na listy słuchaczy; 19 
Radiwo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Język polski: „Bo 
hater przedromantyczny”; 19.15 
Jęz. angielski; ltf.30 Transm. re­
citalu wiolonczelowego R. Jabłoń 
skiego i pianistki K. Boruciń- 
skiej; 20.20 W przerwie konc. — 
„Czekamy na śnieg” — wiersze 
A. Biernackiej; 20.40 d.c. koncer­
tu; 21.40 Chansons Clementa Jan

W poniedziałek — na autobusowych trasach WPK

Reporterski sprawdzian 
porannych dojazdów do pracy
Każdego ranką tysiące poz 

nanicków dojeżdżają do 
swych zakładów pracy, 

nierzadko znacznie oddalo­
nych od miejsca zamieszka­
nia. Nie jest sprawą ani spo­
łecznie, ani indywidualnie o- 
bojętną — w jakiej kondycji 
psychicznej i fizycznej przy­
stąpią oni do wykonywania 
codziennych obowiązków*. Na 
to zaś wywiera wpływ także 
dojazd do pracy. Zwłaszcza te 
raz, w warunkach zimowych, 
nabiera to istotnego znacze­
nia. Dlatego reporterzy „Gło­
su Wielkopolskiego” postano­
wili wspólnie z kolegami z 
„Gazety Zachodniej” przyj­
rzeć się wczoraj jak kursują 
we wczesnych godzinach ran­
nych autobusy na ważniej­
szych liniach komunikacji 
miejskiej. Oto obserwacje.

Red. Zbyszek Kruszona: O 
godzinie 5 rano znalazłem się 
na pętli autobusowej na Gór- 
czynie. Pasażerów było o tej 
porze niewielu, ale autobusy 
różnych linii raz po raz przy­
jeżdżały i odjeżdżały ze swo­
ich stanowisk. Zainteresowa­
łem się szczególnie linią „82”. 
Autobus ten podjechał na 
przystanek o 5.14. Pasażerowie 
zajęli jedynie miejsca siedzą­
ce. 4 minuty później „82” ru­
szył na trasę. Zgodnie z roz­
kładem jazdy (kursuje od 4.57 
do 8.05 co 8—10 minut) następ 
ny powinien był przyjechać 
najpóźniej o 5.28. Na przystań 
ku zgromadziła się znaczna 
grupa pasażerów, z sąsiednie­
go stanowiska regularnie od­
jeżdżały w kierunku pl. Wiel­
kopolskiego przegubowce linii 
„63”, tymczasem autobus „82” 
pojawił się dopiero o 5.36. Za 
brał wszystkich, ale na kolej­
nych przystankach (Grochow­
ska — Marcelińska, Grochow­
ska — Świerczewskiego, Szpi­
talna) — sytuacja wewnątrz 
znacznie się '„zagęściła”. Do­
piero na ul. Żeromskiego 
(przed Wojska Polskiego) na 
przystanku wysiadko sporo o- 
sób. Była godzina 6 i „82”-ka 
ruszyła dalej w stronę Wino- 
grad (ul. Murawa). W 3 mi­
nuty później podiechał na ten 
przystanek kolejny autobus 
„82”. zdążający w tym samym, 
kierunku. Był pustv. ponieważ 
większość pasażerów stłoczy­
ła się w poprzednim.

Po godz. 7 zjawiłem się na 
przystanku przy ul. Szpitalnej 
(pl. Waryńskiego). W kierun-

neąuina „Ensemble Polyphoniąue 
de France”; 22.05 B. Schaeffer — 
Assenblage I (wersja główna) — 
kompozycja kolażowa z dźwię­
ków instrumentalnych przetwo­
rzonych elektronicznie; 22.15 Roz 
mowy o książkach; 22.35 „Twarze 
jazzu”.

Wiadomości: 12, 16. 

PROGRAM I: 6 — R-TV Szkoła 
Średnia — Język polski 1. powt.; 
6.30 — R-TV Szkoła Średnia — 
Biologia, 1. powt.; 9 — Język poi 
ski dla kl. V — Henryk Sienkie­
wicz: „Janko muzykant”; 10 — 
Język polski dla kl. III lic. — 
Juliusz Słowacki: „Kordian”, ode. 
1; 10.40 — „Wojna i pokój”, ode. 
16 pt. „Dwa spotkania” — film 
ser. prod. ang. (kol.); 12 — Hi­
storia, kl. VIII: „Polski wrzesień”; 
13.45 — TTR — Chemia, I. powt.; 
14.30 — TTR — Uprawa roślin — 
powt. wiadomości; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
17 — Studio Telewizji Młodych; 
17.50 — Lektury Pegaza; 18 — „In 
terstudio” — program publ. mię­
dzynarodowej (kol.); 18.30 — „W 
zimowym nastroju” — popularne 
melodie i przeboje z dawnych 
lat; 18.50 — „Radzimy rolnikom”; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Horoskop szczęścia” — film 
fab. prod. CSRS (komedia, kol.); 
22.10 — „Woody Herman i jego 
zespół” — program muzyczny; 
22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.15 — Język an­
gielski — Kurs podstawowy, 1. 12; 
15.50 — TV Teatr Komedii — Gas 
ton Caillavet i Robert Flors: 
„Król” (kol.); 17.15 — „Dyrekto­
rzy”, ode. 1 filmu fab. prod. TVP 
(kol.); 18.40 — „Teleskop”; 18.50 — 
Film krótkometraźowy; 19 — Do 
branoe dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 —
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Wtorek melomana; 21.35 — 
„24 godziny” (kol.); 21.45 — Z cy­
klu: „Ocalić od zapomnienia” — 
program public. kult.: „Toast za 
laureatów”; 22.15 — Ludzie nau­
ki — prof. dr Tadeusz Sołtyk (wy­
bitny konstruktor lotn:czy); 22.45 
— Język niemiecki — Kurs podsta 
wowy, 1. 12.

ku ul. Murawa autobusy linii 
„82” odjeżdżały wypełnione, 
ale na ogół zgodnie z rozkła- 

. dem, co około 10 min. (7.16, 
7.26, 7.35, 7.46). Natomiast 
częstotliwość kursowania au­
tobusów tej samej linii w kie 
runku Górczyna była większa 
— 3 wozy podjechały w odstę 
pach co 4 minuty (7.29, 7.33, 
7.37); autobusy te odjeżdżały 
nie przepełnione.

Po godz. 6 zająłem stano­
wisko na ul. Kraszewskiego, 
na przystanku przy „Mode- 
nie”. Do 6.28 autobusy linii 
„64” kursowały w obydwu kie 
runkach — na Golęcin i na 
Raszyn — bez zakłóceń. Trud­
na sytuacja wytworzyła się na 
tomiast o godz. 6.58. Po pół­
godzinnej przerwie *przyjechał 
autobus „64” z Raszyna na Go 
lęcin. Wewnątrz przegubowca 
panował niewyobrażalny ścisk. 
Oczekujący na przystanku bez 
skutecznie usiłowali wsiąść, 
pasażerowie z wnętrza nie mo 
gli wydostać się na ulicę. Ci, 
którym udało się wreszcie wy 
siąść — w większości były to 
kobiety — pędzili ku bramie 
„Modeny”, aby zdążyć na 7 
do pracy. Z komentarzy pasa­
żerów wybieram te łagodniej­
sze: — „Jestem wykończona”, 
— „Już nigdy nie pojadę tym 
ch.... autobusem”. Jednocześ­
nie w odstępach minutowych 
podjechały^na ten przystanek 
dwa dalsze przegubowce „64”, 
zdążające w tym samym kie­
runku. Były puste.

Przed godz. 8 obserwowa­
łem końcowy odcinek linii nr 
„64” ■— od skrętu z ul. Gro­
chowskiej w Promienistą. 
Większość autobusów jeździła 
tutaj w kierunku pętli — pus 
ta.

I dwie uwagi końcowe. O- 
trzymaliśmy wczoraj wiele 
sygnałów od Czytelników, że 
źle się dzieje na liniach kur­
sujących z Osiedla Kraju Rad 
na Osiedle Bohaterów II Woj 
ny Światowej oraz zdążają­
cych ulicą Obornicką w kie­
runku Podolan; zwłaszcza — 
tuż przed rannymi godzinami 
rozpoczynania pracy (nieregu- 
larność, przepełnienie).

Red. Włodzimierz Ofierski: 
Wybrałem trasę, gdzie skupia 
ją się linie „54”, „81”, „F”, 
„62”, „65”. Miejscem obserwa 
cji był przystanek na Osiedlu 
Oświecenia (ul. Ostrowska), 
na którym wsiadają również 
pasażerowie z Osiedla Pow­
stań Narodowych. Oto spostrze 
żenią, których dokonałem w 
godz. 6 — 6.50. Linia nr ..54” 
— przejechało w jednym kie­
runku pięć wozów, linia nr 
„81” — siedem autobusów ('.), 
linia „F” —* trzy, w tym je­
den nie zatrzymał się na przy 
stanku i nie zabrał pasażerów 
(oczekiwało w tym czasie oko 
ło 30 osób), linia nr „62” — 
trzy z autobusy, w tym jeden 

। nie zabrał pasażerów oraz li- 
’ nia „65” — 1 autobus. Prawie 
| wszystkie pojazdy przeładowa 
| ne były w tym czasie do gra- 
I nic wytrzymałości. Dobrze je.d 
j nak, że autobusy jechały je­

den za drugim, dostać się więc 
’ do ronda Rataje nie było spe­

cjalnie trudno.
’ Red. Wacław Rogalewicz: 

Postanowiłem zainteresować 
się punktualnością opuszcza­
nia przez autobusy przystan­

Wielkopolska połączona 
z „Dolną Odrą“

W szczególnie trudnym 
okresie zimowego szczytu ener 
getycznego w Zachodnim Okrę 
gu Energetycznym, do które­
go należy m. in. Wielkopolska, 
oddano do użytku ważną in­
westycję. Uruchomiono pierw­
szą linię najwyższych napięć 
— 400 kilowoltów, zdolną dc 
przesyłania blisko 1000 mega­
watów energii elektrycznej. 
Linia długości 214 kilometrów 
łączy elektrownię Dolna Odra 
z rozdzielnią Poznań.

Wśród kilkunastu przedsię­
biorstw zaangażowanych w bu 
dowie nowej linii główne za­
dania przypadły Przedsiębior­
stwu Budownictwa licktro- 
en er getycznego — Zakładowi 

ków początkowych, wybiera­
jąc rejony, których dotyczy 
zazwyczaj największa liczba 
skarg czytelników: Górczyn i 
Dębiec.

Linia „101” — pomiędzy 6 a 
7 — wszystkie wozy odjecha­
ły planowo, przepełnienia nie 
było. Na drugiej pętli dębiec- 
kiej przy ul. Opolskiej, roz­
poczynają kursowanie linie nr 
„53” (do Zabikowa), „79” (z 
Kościelnej na Kopaninę) i „75” 
(z Dębca na Górczyn). Po go­
dzinie 6 wszystkie wozy jeż­
dżą z częstotliwością co 8 mi­
nut. Wczoraj, w trakcie moich 
obserwacji, rozkład jazdy prze 
strzegany był z niewielkimi 
wahaniami.

Z dwóch pętli górczyńskich 
rozpoczynają kursy autobusy 
5 linii. Wóz jadący do Kona- 
rzewa (linia „103”) ruszył z 
przystanku o 6.25. W planie 
nie ma takiej godziny, był to 
więc albo spóźniony kurs z 
6.10, albo „przyspieszony” z 
6.34. Pozostałe autobusy wyjeż 
dżały zgodnie z planem. Przez 
kilka przystanków towarzy­
szyłem autobusowi linii „80” 
do Fabianowa. Nie jest ona 
zbyt przeładowana, co pozwa­
la utrzymać się w planowa­
nym kursie. W sumie — na ob 
serwowanych przeze mnie tra 
sach autobusy trzymały się 
wczoraj rozkładu jazdy.

☆

Dzisiaj, w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Komunika­
cyjnym w Poznaniu, odbywa 
się narada poświęcona aktual 
nym i perspektywicznym pro­
blemom komunikacji miej­
skiej. Liczymy, że nasze ob­
serwacje wziete zostaną , pod 
uwagę w działaniach WPK 
zmierzających do usprawnie­
nia przejazdów autobusami.

POZNAŃSKI

W ramach wymiany doświad 
czeń i dia podtrzymania 

kontaktów z Polonię zagranicz­
ny Izba Rzemieślnicza w Pozna­
niu przyjęła grupę rzemieślników 
pochodzenia polskiego z Francji. 
Goście zapoznali się z sytuacją 
polskiego rzemiosła, a także zwie 
dzilt Poznań, Kalisz, Leszno, 
Gniezno, Rogalin i Kórnik, (len)

Poprawa warunków mieszka 
niowych w Poznaniu i wo­

jewództwie pozhańskim nastąpt 
w tym roku także przez rozwój 
budownictwa indywidualnego. Za 
projektowano wybudować tq dro 
gą 1 630 mieszkań, w tym 170 w 
ramach spółdzielczości mieszka­
niowej. (a)

Grupę 46 komsomolców z ra 
dzleckich miast: Archan- 

gielska i Pskowa podejmowali 
ZSMP-owcy z Wojewódzkiego 
P rze d s ię bio rstwa Komun ik ac y jne - 
go. W Domu Kultury Tramwaja­
rza odbyło się spotkanie z nimi; 
młodzi pracownicy WPK i kom­
somolcy opowiadali o swoich 
miastach i przedsiębiorstwach, w 
których pracują. Nawiązano inte 
resujące kontakty, mają być one 
w najbliższym czasie rozwijane.

(bop)

Budowy Sieci Energetycznych 
„Elbud” w Poznaniu. Więk­
szość prac, szczególnie w ostat 
niej fazie budowy, prowadzo­
no w trudnych warunkach.

(ask)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: @ Godz. 11 — _w sali 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Przemysłowego nr 2 
przy ul. Inżynierskiej 10 dorocz­
ne spotkanie członków Koła Eme 

j rytów i Rencistów. @ Godz. 18 — 
j w sali klubu „Rondo’’ przy ul. 
■ Przybyszewskiego 56 karnawało­

wy kurs tańca towarzyskiego; w 
Muzeum Archeologicznym spotka 
nip z poetą — Nikosem Chadżi- 
nikolau. © Godz. 19.30 i 21.30 — w 

‘ klubie „Od Nowa” występ duetu 
i Alber — Strobel.
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